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Tajemnicza zbrodnia w pociągu 
Z wagonu wyrzucono mężczyznę z rozcięlą głową. 


Policja nie stwierdziła dotychczas jego identyczności 


Warszawa, 2 grudnia, 
W nochym pociągu nr, 722, zdążają- 
cym z Baranowicz do Warszawy, roże- 
grał się wczoraj zagadkowy dramat. 
O godzinie 5-cj raño, w pobliży sta- 
cii Szepictowo, 
wyrzucono z wagonu I! klasy młodego 
mężczyzitę. 
Pociąg zwalniał już wtedy biegu. Nie- 
znajomy padł na murawę. Po chwili po- 
wstał, trzymając stę oburącz za glowe, 
przebiegł o koło 20 kroków, poczenrza- 
chwiał się i runął do rowu pełnego wo- 


dy. Gdy go wyc'agnięto, okazało się, 


że jest nieprzytomny. Z szerokiej rany 
uą głowie krew sączyła się obficie. 

Po przewiezieniu do szpitala w Wy- 
sokiem Mażowieckiem — skomał, nie 
wymówiszy słowa. 

Oględziny miejsca wypadku bynai- 
inmiej me wyświetliły tajemnicy. 
Wzdłuż toru kolejowego znaleziono naj- 
rozimaitsze przedm'oty, prawdopodob- 
nie wyrzucone: æ pociągu s 

„A więc: okulary w rogowej opra- 
wie; 

czapkę słuchacza Politechniki warsz., 
PETTER TPRORORĘ TERE JE WREBZYW GW OUODUTZEA 


Admirat niemiecki 


organizuje pomoc 
dła Kowna. 


Kowno, 2 grudnia, 

W niektórych litewskich kołach voj- 
skowych patrzą z pewną nieufnością na 
sprzymierzeńca Waldemarasa, niemiec- 
kiega admirała Kiesela, który w pobliżu 
granie Kłajpedy zorganizował stahlhel- 
mowców, którzy rzekomo mają przyjść z 
pomotą Litwie na wypadek „ałaku* ze 
strony Polski. 

W litewsk'ch kołach wojskowych ist 


zakrwawioną chustkę do nosa, książe- 
czkę wojskową, wydaną przez PKU. 
w Warszawie na nazwisko Leopolda 
Gahiera, rocznik 1595, z adnotacją: 
„Męldowano w dimi ür. 9 przy ulicy 
Kopernika w Warszawie diia 26 grud- 
ma 1926 roku“, 

Poza tem, co dało władzom dużo do 
myślenia. odnaleziono 

ostrze maszynki „Giliette”, 

obławne w ołów. Jak wiadomo. przy- 
bory tego rodzaju są używane przez za 
wodowych „doliniarzy *, 

Czy zabity jest Leopoldem Ciable- 
rem? Na to pytanie wie można jeszcze 
odpowiedzieć, Zdolano ustalić maustępn- 


jące fakty; 

W domu ne 9 przy ulicy Kopernika 
zamieszkiwał przed dwoma miesiącami 
złodzej-recydywista Leopold Gabler, 
poóczem wyprowadził się, W mieszkaniu 
pozostała jego kochanka, która nie wie, 
czy też nie chce powiedzieć, co słało się 
z jej przyjacielem, 

W ubiegtym roku Gabłer adsiadywał 
6-miesięczne więzienie, -Poza tem był 
poszukiwany przez sąd pokoju l3=śo 0= 
kręgu. 

Dodać wypada, że we wspomnianym 
pociągu został okradziony p. Józef xac 
(Złota 62], któremu vro kieszeń z 
portfelem, zawierającym 150 złotych. 


u u 


Wanware w oosestw'e. razyljtie. 


Łupem ich padły drogocenne zbiory 
wartości 75.000 zł. 


Warszawa, 2 grudhia, 

Nocy wczorajszej dokonano niezwy- 
kle śmiałcj _ 
kradzieży w poselstwie brazyliiskiem, 
mieszczącem się w pięknym, jednopię- 
trowym pałacyku przy ul. Alei Róż 4. 

Przez drzwi frontowe wprost z ulicy 
zapomocą dobranych kluczów lab wytry 
chów — czego nie ustalono dotychczas,- 
z złodzieje wtargnęli do hallu 


poselstwa, położonego na parterze. 


Przestronna ta ubikacja umeblowana 
była pięknymi, stylowymi sprzętami, za 
wieszona drozieni tkaninami, urządzona 
z wielkim gustem i wystawnością. 

Znałazłszy się we wnętrzu domu zło 
dzieje zaczęli swą gospodarkę. 

Nie przeszkadzał im nikt. Mieszkanie 
p. posła Pecanho znajduje się na piętrze. 


nieją natomiast słuszne nodejrzenia, żel Obok hallu na parterze iieszka służba 


staulhelmowcy gotują się do zajęcia 
kłajpedzkiego obszaru. 


w okolicach Katkuty. 
: Kalkutā, 2 grudnia. 
Epidemia cholery zabiera coraz wię 
ksze ilości ofar. 
walo w okręgach na wschód od Kalku- 
ty 3703 osób, z czego umarlo 2139. Od 
dziesiątek lat mie pamiętają tutaj tak zna 


|} Smiał 


Dotychczas zachoro-. 


poselstwa. + i 
Złodzieie przystapili do działania tak 
cicho, że nikt z domowników 


Podczas kradzieży” znajdował się w 
hallu pies, ate — o, dziwo! — nawet i on 
nie przerwał snu ani na eliwilę. 

A złodzieje nie krępowali się i. 
wybrali co wspaniałsze i drogocenniej- 

$ sze przedmioty. 

Szajką zabrała łup niebylejaki. Zna- 
lazło się tam cenne siodło z 17-go wie- 
ku, wysadzaie topazami i innemi dro- 
giemmi kamieniami, cztery pistolety wy- 
kladane srebrem, puginały tybetańskie i 
marókańskie pozłacane i posrebrzane, 
kielichy muzealnej wartośći, makaty i 
waży fudyjskie, muszkiety pochodzące z 
16 wieku. 

Przedmioty, które stały się łupem 
bandy włamywaczy, przedstawiają ogó 
tem 

- wartość 75.609 złotych. 

Poszkodowańnym jest sam p. poseł A. 
Pecanho. : 

Policja wszezęła natychmiast energi- 


nie sty<|czne dochodzenia, które znajdują się w 


szał najmniejszego szmeru i nikt się niej pełnym foku. 


zbudził. 


AE A AT 


y napad w Krakowie 


i samobójstwo bandyty na ulicy. 


Kraków, 2 grudnia. 
O godzinie 12-ej w południe, kiedy 


cznego procentu Śmiertelności. Epide-|ruch uliczny w samem centrum miasta 
mia cholery dotarła już fAwet do samei|jegt najżywszy; przechodnie zauważyli 


Kalkuty, £dzie zachorowało dotychczas 
71 osób, 2 Czego 49 umarło, 


Straszny wypadek 
w. fabryce. l 


rk „ „Łódź, £ grudnia. 
W fabryce Kaszuba przy ulicy Drew 


nowskiej 77 wydarzył się wczoraj stra-| 


Władysław Bara- 
niecki (Lutomierska 69) i Józef Napię- 


szi y wypadek. 
dwaj robotnicy 


ralski (Koperńika 47) podczas pragy zô- 


stał uderzeni przez koła mąszywy, wsku! 


| 


'erwszel 


tek czego doznaji ciężkich. Pan główy. ' 
Pogotowie po udzieleniu 


jakegoś osobnika w eleganckiem ubra- 
niu, który wybiegł z bramy domu 
1 biegt wzdłuż linji między przechod. 
niami, kierując się w ul. św. Jana. Rów- 
nocześnie rozlegały się okrzyki: „Łajać 
łapać'. Osobnik ten, pozbawił się życia. 

W niedługi czas po iragicznem zajściu 

przybyły na miejsce władze policyjne, 


które przystąpiły bezzwłocznie do dochó 


dzeń: 

/ Wyszło na jaw, że osobnik leżący aa 
bruku z przestrzeloną czaszką, nazywa 
się Adam Partyka, przebywał w ostat- 
nich czasach w charakterze „przemysło- 
wca'' w Słomnikach. Stwierdzońę także, 
że osoba iego umieszczona była w albu- 
mie przestępców. 


panoey w stanie nieprzytomnym pfzos|. Przebieg zajścia byt następujący: 


wiozło ich do szpitała przy ulicy Drew- 


nawskiej, 


. Funkcjonarjusz wytwórni 


-sygħalów jłało w calen mieście silne 


miał polecone w dniu wczorajszym zain- 
kasowanie w Banku Polskim 9 tys. zło- 
tych, Po zainkasowaniu tej stuny wybiegł 
na ulicę celem załatwienia sprawy pasz- 
par.owej w kosulacie niemieckim. 

Po wyjściu z konsulatu, przystąpił w 
ul, Warszawskiej de niego nieznany mu 
osobnik, który przedstawił się jako wy- 
wiądowca policyjny który kazał mu udać 
się razem z nim, - 

Gdy przeszli ulice miasta, tajemniczy 
wywiadowca wprowadził go do bramy 
domu pod l. 37 w Rynku Głównym, i 
strzelił do niego z rewalweru, traf ająt 
$o-w policzek, wyrwał mu teczkę z ple- 
niądzini, 

Obrabowany stracił chwilowa przys 
tomność, bandyta zaś rzucjł się do 1cie- 
czki. Widząc, że jest osaczony policją, 
bandyta, celnym strzałem, skierowanym 
w skroń pozbawił się życia. 

Niesłychane to zajście, wywołane w 
jasny dzień na ulicach Krakowa, wywo- 


kolejowych, Artur Reiter, lat 21 liczący, [Dalsze dochodzenia w toku 
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4 baranie? SKOrze. 


Z murów Kremlu, czy z nad Nowy 
Rzncał hasła światobutcze, 

A' przyjechał do Genewy 
Milusieńki niby kurczę. 

Niby iakieś ciche jagnie 

Tak teorię swą wyłńszcza: 

— Kapitalizm zbrojeń pragnie, 

A ciężary dźwiga tłuszcza.„. 


Nie wystarczy żatem roić 
Io szczęściu marzyć stałem, 
Tylko trzeba świat rozbroić! 
(No i skoficzyć z kapitałeni) — 
Lecz nie bierze nikt na serio, 
Co baranek prawi grzecziny, 
Bo pod jęgo reżyserią 
Byłby pokój, ale.. wieczny! 
W. D. 


Niebywała franedja 
rodzinna. 


Belgrad Í grudnia, 

We wsi Kruszewice w Hercegowi= 
nie, pewien 5-letni chłopiec widząc, jak 
ojciec zarzyna owcę, chciał go nasla- 
dować i w zupelnie podobny sposób za- 
bił swą 6-miesięczną siostrę, znajdtja- 
cą się w izbie, 

Gdy pobiegł do ojca i opowiedział 
mu o tem z radością, zrozpaczoy ojcięc 
uderzył chłopca tak silnie, że zabił ge 
na miejscu, a następnie nożem rzeźnic= 
kim, irzymanym w ręce popełnił Sa- 
imobójstwo. 

Kiedy matka przyszła do damu i zoba 
czyła całą rodzinę nieżywą, rzuciła sie 
do pobliskiej rzeki i utonęła. 


Trzy osoby 
skazane na śmierć. 


Toruń, 2 grudnia. ; 
Wczoraj zakoficzyła się dwudniowa 
rozprawa przed izbą karną okr. w To- 
runiu przeciw Heleme Iwańczukowej, 
Albinowi JTwafczukowi, i Bolesławowi 
4 emplinowi. oskarżonym o tú; Że dopu- 
Ścili się morderstwa . na osobie Jana 
Iwańczuka, meža oskarżonej, zamięsz- 
kałego w Reński. Powodem morder- 
stwa był stosanek miłosty, jaki Templi 
utrzymywał od dłuższeczo czasu z ż9- 
nå zamordowałńezo. : 
Sąd po rożjrawie wydał wczoraj 
w nocy wyrok. mocą którego oskarżeni 
skazani zostali na kare Śmierci. Obron- 
wniósł do Prezydenta 
Rzeczybospolitej prośbe ð maskawienie. 
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Mamy choroby „modne“, i choroby za 
nilkające. „Najmodniejszą* np. chorobą 
„est paraliż kończyn dziecięcych, podob- 
úe jak „najnowszą“ chorobą była do 
niedawna „biszpanka”. Któż dawniej o 
jakich chorobach słyszał? 

I na odwrót. Są choroby, które wy» 
fasają, zanikają, niemal nie występują 
więcej. Oczywiście dzięki postępom wie 
izy, dzięki środkom dla ick wytępienia. 
Ong: spotykaliśmy mnóstwo ludzi, zesz- 
jecpnych śladami ospy; dziś należą do 
*ządkości. Choroba jest opanowana. Roz 
ooznanie jej i obmyślenie skutecznego 
przeciwdziałania ochronnego —— dopro- 
wadziło do tego, że ludzkość wyzbyła się 
ej plagi niemal doszczętnie, ~ 

Taką samą zanikającą i już prawie zu 
setnie wytrzebioną chorobą jest szkor- 
ut, Praktyczny lekarz ni ema z nią nie- 
nel niśdy do czynienia; sporadyczne jej 
wystąpienie należy do wielkich rzadko- 


ici 

A jednak pyły czasy, że choroba ta na 
iminnie występowała, Działo się to w 
rdowiskach, w których wiele osób *tyło 
w jednakich warunkach i jednakowo się 
*yżywiało. A więc załoga okrętów, wię- 
śniowie, odbywający długoterminowe ka- 
ry, żołnierze, umieszczeni w fartach 
wierdz itd, 

To też nic dziwnego, że dawniej wie- 

zono w epidemiczny charakter tej zho- 
oby i; szukano — oczywiście bezskute- 
zmie — zarazka, powodującego szkor- 
mit, 
_ Okazało się jednak, że takiego zaraz 
«a nie ma, Chorobę powodują wyłącznie 
tosunki żywnościowe, sposób odżywia- 
ja się w danem środowisku. Już przed 
00 laty podczas masowego schorzenia 
ołnierzy na Węgrzech _uświadomiono 
obie, że jedynym środkiem leczni- 
'zym jest karmienie chorych świeżą ia- 
zyną į sokiem cytryn ji pomarńcz, 

W angielskiej marynarce już w r. 
804 załodze okrętów stale dawano sok 
dd kosdęti jako antidotum na szkorbut, 
„00k w swej relacji z poótóły do biegu 
ia opowiada, że dawał swym iowarzy- 
zom, u których wystąpiły pierwsze ob- 
awy szkorbuu, Świeże mięso fok, a po- 
em stałe dawki słodu į cytrynowego so< 
iu, 

Zwlaszcza groźnie występowała cho- 
'6ba na żaglowcach, W dawnych czasach 
(dy podróż z portu europejskiego do 
anzibaru lub Honkong trwała na statku 
aglowym 100 do 150 dni, przyczem za- 
aga po kilku dniach pozbawiona była 
w.eżego mięsa i świeżych jarzyn — 
złcorbut występował nagminnie, 

Charakierystyczne są doświadczenia 
woczynione pedczas ostatniej wojny świa 
owej. Na froncie zachodnim skonstato- 
yano. tylko kilka wypadków szkorbułu. 

LIRENE NEC ĘĄ GSA 


Morderca gara 


ginie w Ekaterinburgu. 


Jak podają pisia wycliodzące w Mo- 
Rie, jeden z morderców i głównych 
usp'ratorów zbrodni popełnionej na ca- 
iR = iemh tódzinie. Rielóborodow, uległ 


* Pkafermhnreń w sansin |oSOWi. 

Został on wydejegowany, do tego 
iasta przez partię opozycyjna dla zor- 
tarizówania propagandy przeciw Doisze 
vikom. Władze sowieckie jednak dg- 
viedziały się o tej lego. misi! i posłały 


vsfad za nim swych agentów z polece-|dycja 
iem nie wypuszczania go ani na chwilę|jspalić się na stosie, na którym 


: pod dozoru. 
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Szkorbut-jest już „niemodny'” 


Medycyna zbadała dokłaa:: 


Częściej wysiy„ował na froncie wscho- 
dnim; tu głównie medzy wysłodniałą iu 
dnością cywilną i w obozach jeńców. Za 
padały też na szkorbut dzieci, pozbawio- 
ne w wielu okolicach zdrowego pokar- 
mu lub żywione konserwami. 

szak wiemy wszyscy, že w mias- 
tach brakło św eżych jarzyn i nabiału. 
Zmiana wyżywienia, obfite używanie so 
ków owocowych i świeżych jarzyn rych- 
ło jednak prowadziło do wyzdrowienia. 

A jednak właśnie wojną dała sposob 
ność poczynienia gruntownych badań 
nad istotą szkorbułu. Wojska ang elskie 
w Mezopotamii, wojska indyjskie, spro- 
wadzone do Europy, wreszcie robotnicy, 
budujący kolej na Murmanie — dostar- 
czyli wielu ofiar szkorbutu. 

Toteż szereg lekarzy na wojnie zajął 
się zbadaniem przyczyn szkorbutu. Ich 
badaniom, a zwłaszcza rozpoznan u *vaż 
ności wiłamin, należy zawdzięczać, że 
dziś szkorbut należy do chorób „opano- 
wanych" tj. takich o których wiemy do- 
kładnie, w jaki sposób można się przed 
nin:' uchronić, 

Jakie są objawy tej choroby? 

W stadjum początkowem występują 
zmiany na dzisłach; przybierają one ko- 
lor niebieskawy i puchną. Te spuchlizny 
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orzyczyny jego panowania 
pełności opanowała tę groźną chorobę. 


krwawią przy silniejszem dotknięciu i 
skłaniają sę często do uwrzodzeń. 

W tem siadjum można chorego szyb- 
ko wyleczyć przez doprowadzenie do je- 
go organizmu pewnych witamin, znajdują 
cych się w świeżych kart”ilach, kapu* 
cj marchwi, cytrvri- fnnych awae 

Jeś. nale nknoroha nie została rych 
ło rozpoznana lub jeśl nie można fn}. 
na statkach żaglowych- dalekobieżnych) 
dać pacjentowi! wyżywienia, złożonego 
z świeżych jarzyn i owoców. » wówczas 
występują poważniejsze symptomaty. Na 
całem ciele pojawiają się wielkie i bo- 
lesne wrzody, gorączka osiąga bardzo wy 
sok stopień, 

U niemowląt, sztucznie karmionych, 
mlekó, zbyt długo gotowane, wywołuje 
chorobę, podobną do szkorbutu, Wogóle 
pżywienie nasze, obfitujące w witaatny, 
jałowieje pod wpływem ogrzewania, 
Zbyt długie gotowanie kartofli, kapusty, 
buraków itd, zmnejsza siłę ochronną 
tych środków spożywczych przeciw 
szkorbutowi, ba unicestwia ją zupzłnie, 
jeśli ogrzewanie trwa np. do 2 godzin. 
Toteż mp. odgrzewane potrawy mniej są 
zdrowe i powinny być stanowczo unika- 
ne, zwłaszcza gdy chodzi o karmienie 
dzieci, 
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Chciała spłonąć na stosie 
wraz ze zwłokami swego męża. 


Wskrzeszenie starego 


Istnieje w Indiach bardzo stara, lecz 
juź poniechaną | rzadko stoscwana ira: 
nukazujaca wdowie po braminie 
piona 
nS m. 
praktyka spalania 


zwłoki męża, Ta 


Na jednem z zebrań, na Kktórewi prze-|wdów razem ze zwłokami mężów zosta- 


nawiał Biełoborodow, agenci 
vieccy sprowokowali awanture, która w 
ońcu zamieniła się w krwawa bójkę. 


dezas zamieszania zausznicy Stalinałdniami w miejscowości Barth pewna ko-|mów, którzy przybywali z odległych na 
się na Biełoborodowa i poranili! 
0 tak ciężkó, że wątpliwe iest, aby u-;do starej tradycji, 


zugili 


rzymał się przy życiu. 


bolsze-|la jednak przez Anglię skasowana już w |siłą jej uprowadzić. 


r, 1828, 

Jak donosi „Daily Mail“, przed kila 
postanowa nawrócić 
zamiary jej były wszy- 
śtkim w okolicy znane, to też wielstysię 


bieta bramińska 


Jest to zaprawdę dziwne zrządzenie |zene tłumy żebrały się nad brzegami Gan 


osu, i> ginie on w tem samem mieście, | gesu, gdy wdowa zbliżyła 


Ne do sios 


v którem w swoim czasie sam przyczy jtrzymając w ramionach zwłok” ineża. Po 


ił się do strasznei zbrodni. Onto to bo-llicja angielska, bardzo nielicznie zres:- {dzono się, by zgodnie z 
planitą zebrana, usiłowa zamiarom 


mem główiie wypracował cały 


iiercenia rodziny carskiej w Ekate- 
inburgu. 

Biełoboredow był ulubieńcem Troc- 
dego i jednym z wybitniejszych działa- 
zvy opozycji przeciw rządom Stalina. 


hinduski 
przeszkodzić, lecz tłum nie dopuścił po- 
licjantów do stosu. 

Kobieta nie była w sianie diugo wy- 
trzymać płomieni, to też niebawem stra- 
szliwe poparzona, spadła do rzeki wraz 


pieski — nafnowsza ang eiska 


Raev 


| Mimo protestu tłumów, policja wyra 


zabawka dla dzieci, 
s ABRU BEENA EA 


abyczaju h'nduskiego. 


z trzymanemi w objęciach zwłokami me- 
ża i znikła w nurtach świętej wody. 


towała ją z toni; cóż z tego kiedy nie 
chciała ona porzitcić swego zamiaru, a 
zgromadzone tilumy nie gozwoliły policji 


Dwa dni leżała nieustępliwa bramin- 
ka na setosie, ściągając tysiące pielśrzy- 
,wet okolic, by złożyć hołd kobiecie, któ- 
jra postianow.la umierać wedlug prawa 
'praojców. 

Policja jednak nie dopuściła do po- 
nownego podpalenia, póki nie udalo się 
jtej kobizty odprowadzić. Wówczas zgo- 
wymaganiami re- 
ligi. hinduskiej, spłongły na stosie zwło- 
iki męża, ` 

Ponieważ tiiimy domagaly się, by po- 
zwolono kobiecie spłonąć, trzech słów- 
nych agitaforów aresztowano, 


——————— 
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Anglia przed wyborami. 


W r. 1026 odbsda sięw See wybory. 

Waika przedwyborcza. już sę rozpo- 

częła. Pon” nadajemy fotoerafie szefa 
rządu : szcia opozycii 


“swin premier angielski, szefi. part) 
~ konser watywneję 


Mac Donald. przewódca opozycii. szef 
„Labour - Party*. 


Kiedy kobieta jesi 
najpiękniejsza 


* Różne zdania różnych 
znawców. 


Anglik, Henryk Ward, miał odwagę 
napisać, to. co myślał na temat: „kiedy 
kobieta jest najp ękniejsza*. Stał się też 
z tego powodu najbardziej znienawi- 
dzonym przez płeć piękną w Anglii, 
mężczyzną. 

Badając  najpóźniejsze wypadki, 
Ward na.powyższe pytanie odpowia- 
da, iż najpiękniejszą bywa kob eta po 
między 24 a 30 rokiem życia. Ta uwa- 
ga wywołała szaloną burzę wymyślań 
na jej autora ze strony tych kobiet, któ- 
re przyznały się przed wydaniem ks'ąż- 
ki, że już skończyły lat 30. A stanowią 
one przecie w ękSzOŚĆ. 

Jedna z „obrażonych* zabiera z te- 
go powodu głos i oświadcza, że kobie- 
ta przed 35 rókiem życia właściwie nie 
jest wcale kobietą j że dopiero po doj- 
Ścu do tego wieku wywiera na męż- 
czyzn największy wpływ. Opinia ta je- 
dnak nie stanowi chyba ostatecznego 
rozstrzygnięcia tak poważnego sporu. 
Że jednak trudno w takej sprawie 0- 
debrać zupełn e głos kobiecie, więc naj- 
lepiej będzie nie słuchać ani Warda. anl 
iego leciwej przeciwniczki, jeno oddać 
głos decydujący pewnemu pisarzowi 
francuskiemu 

Ten zaś ośwładczył, że kobieta tak 
długo jest młoda. jak długo jest kocha- 
ua į że mężczyzna wtedy dopiero pierw 
sze zauważy u niej zmarszczki, gdy 
przestanie ją kochać. 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 12—7 i od 7—8. 


Andrzeia 43, tel, 64-21. 


ai 


<«* 


— Wybaężysz, że ciaglę cię o to py- 
tam. Czy ty mnię jednak kochasz? 

— Oczywiście. Dłaczegóż miałbyś 
być wviątkiem? ~“ 


Trzy zamachy 
samobójcze 


w ciągu jednego dnia. 


Łódź, 2 grudnia, 
Wczoraj zanotowano w pogotowiu 
trzy samobójstwa, 
35-letni szewc, Abram Woliński, za- 
mieszkały przy ulicy Zóierskiej wczoraj 
przed południem zainstalował się w hote 
fu „Klukas” przy ulicy Ceg'elnianej 64. 
W dwie godziny po jeśo przybyciu, z 
numeru hołeloweśgo poczęły się wydoby 
wać głuche jęki. 
azało się, iż szewc napił się więk- 
szej dozy jodyny. À 
Pogotowie w stanie dość ciężkim prze 
wiozła go do szpitala św, Józefa. Przy- 
czyna zamachu na życie — niewiadoma. 


; edy | 

53-letni Ferdynand Nejman (Zgierska 
108) od dłuższego czasu cierpiał na roz- 
strój nerwowy i kilkakrotnie już usiłował 
odebrać sobie życie: 

Wczoraj korzystając z nieobecności 
domowników pawiesił się na ramie okien 
nej, 

Rodzina po powrocie do domu zasta- 
ła już zastygłe zwłoki. 

+ 


uk 
„W bramie domu przy ulicy Piotrkow 
skiej 77 w celu samobójczym napiła się 
jodyny 23-letnia bezrobotna służąca Wła 
łysława Jaszyńska, 


t Pogotowie przewiozło ją do zbiotni. 
Początek grudnia 
w kronikach Urzędu 


Sledczego. 


Łódź, 2 grudnią. 
Piątkowskiemu Bolesławowi, zam. 
w Parzęczowie, z placu Rzeźni Bałuc- 
kiej, skradziono tuczone wieprze. któ- 
rych wartość narazie nieustalono, 

y Goidstatowi Dawidowi, zan. przy ul. 
Gdańskie; nr. 5, skradziono palto me- 
skie zimcwe. z kołnierzem Kkxrakuło. 
wym. I żakiet damski karakułowy, szał 
kolorowy i rękawiczki skórzane, ogól- 
nej wartości 1000 złotych. 

Okładkowi Abramowi, zam. w Łodzi 
przy ulicy Kilińskiego nr. 43, skradziero 
szprotów przy odbiorze bagażu ze sta- 
ci Łódź - Kaliska. Wartości narazie nie 
ustaleno. $ 

Urbaniak Józef, zam. przy ulicy Pe- 
tershurskiej nr. 19, przywłaszczył sobie 
130 złotych 90 groszy, na szkodę Stow. 
Zjednoczonych Wędliniarży w Łodzi. 

Szpikawska Czesława, zam. przy ul. 
Zgierskiej nr. 5, -przywłaszczyła sobie 
chustkę i wiadro, wartości 35 złotych "a 
szkodę Temperchof Ruchli, zam. pod 
wyżej wskazanym adresem. 


Dwie ofiary 
krwawej bójki, 


Łódź, 2 grudnia. 
Pogotowię udzieliło wczoraj pontocy 


dwom ciarom krwawej bójki, która wy 
nikła w jednym z mieszkań domu przył. 


ulicy Wileńskiej 38. 


33-let:i Wilhelm Augustyn, malarz i 


;ccehani 


47-letni Andrzej (ioszczyński, drobny 
kupiec, doznali dość poważnych obra- 


żeń cielesnych, wobec czego pogołowie 


przewiozło ich do domów. 
Policja nie ustaliła jeszcze 
krwawej rozprawy» 


powodów 
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— Wczoraj widziałem, iak pewien 
jegomość przechodził po lince drucia- 
nej wpboprzek ulicy: 

— Miemożna się tmu dziwić. udyż 
jest to jedyny- sposób uniknięcia prze- 


Łódź, 2 grudnia. 

20-lćtni Marjan  Lerkowski wracał 

do domu z fabryki około godziny dzie- 

wiątej "wieczorem. Szedł powoli. ogla- 
dając wystawy sklepowe. 

— Staśku ukochany, szukatu ciebie 
już uługó — usłyszał nagle tuż poza sē- 
bą słodki głos niewieści. 

„ L. obejrzał się. Obok niego zatrzy= 
mała się niewiasta, nie pierwszei mło- 
dości, która wyciągnęła doń rekt- 

— To jest łakieś nieporozumienie. 
Nie nazywam się: Stasiek. 

— A jak? — spytała z załotnym ue 
śmiechem. 

— Marjan. 

— No, oczywiście, że Marian! Omy- 
kłam się! Kocham pana | domagam się 
wzajenności!... 

Młodzieniec zdębiał. 

Nieznajoma. widząc. że jest nlezdecy- 
dowany; wzięła so pod ramię $ tuląc się 
doń, szeptała:; 


sz a 


Kobieta z kaprysami 


może wyprowadzić z równowagi na 


zakochanego. Jun Constant Duo 
Łódź; 2 gridnia. Nowak, chętnie zgodził. się „spędzić z francuski duet salonowy. 


— Pan mi stę bardzo podoba — oś- 
wiadczyła Halina Mączorska swemu 
nowemu znajomemu Karolowi Rybkowi 
— może pan mnie często odwiedzać, ale 
musi się pan przyzwyczaić do moich ka 
prysów. 

Panna Halina, młoda dość elegancka 
osóbka, umiała ostro trzymać swych 
wielbicieli, którzy bez szemrania speł- 
niali jej kosztowne prośby. 

Gdy pewnego dnia p. Karol dał jej 
delikatnie do zroziunienia. że musi sie 
nieco ograniczyć w swych wydatkach. 
odpowiedziała mu z czarującym uśmie- 
chem: 

— Musisz pokornie znosić moje ka- 
prysyv. bo inaczęj nasza miłość rapiow- 
nie się skończy! 

Młodzieniec obawiając się, by go nie 
porzuciła, pożyczał pieniądze na prawo 
i na lewo. 

Któregoś wieczoru spędzili mile czas 
w mieszkaniu jednego z przyjaciół pa- 


na R. 

È ana Mączorska była niezwykle 
ożywiona i starała się go nakłonić do 
pójścia do restauracji. 

== Mam ostatnie dwadzieścia złotych 
nie mogę szastać pieniędzmi — tłuma- 
czył się. 

— W takim razie poproszę twego 
przyjaciela, który z pewnością że mną 
pójdzie — rzekła, 

Właścicieł mieszkania, Aleksander 


OPP, 


Teatr miejski 
Jutro, t 11 w sobotę więczorem | w niedzielę 
wieczorem „Peer Gynt. Ceny popularne. 

Poniedziałkowc wieczorowe przedstawienie 
„Peer Gynt” zostały zakupione przez zwiazki 
i całkowicie wyprzedane, 

„Czarodziejsica 
dla dzięci 
nr bedzie w niedzitię o gadz. 12 w poludi 
tety przez cały dzień w cukierni Gostomiskieg 


3-akiowa: bajeczka 


urozmaicona śpićwatn: | taficaini, 


fujarka*, 


git- 


zIAAGCHBÓM pana 


i domagam sie wzajemności.“ 


tO,- mMm 


Drzy okazi: ściągnęła teź 10 złotych. 


„Usta. 


drował pa całej Po 


szym mieście znajomych u których zwy- 
kle nócował. W Łodzi przebywał żwyk- 
le u 40-łetniej wdówki, 


imama myszka 
chciała się dostać do nosa śpiącej kobiety. 


Obudziła się, skoczyła na parapeł okna, 
siraciła równowagę i upadła na bruk. 


Łódź, 2 grudnia. — Już dawno ciebie nie widziałam 


Od kilku tat Władysław Chyłko we- rzekła — tak bardzo chciałam się już 3 
sce, sprzedając białe | tobą zobaczyć. 


1 


myszki. Odbiorcami Chyłki był atawai] Władysław nie miał jednak czasu 
żnie kataryniatze: gdyż musiał załatwić kilka interesów 


Wyszedł na miasto, obiecując, że przyj. 
dzie na noc. 

Wrócił dopiero około 
giej w nocy. 

Pajecka już spała, to też natychmiast 
ułożył się do snu, umieszczając klatkę z 
myszkami tuż przy łóżku, 

Tym em myszki wydostały się na 
podłogę przer otwór w klatce i rozpoczę 
ły wędrówkę po pokoju. Kilka śmiel. 
szych stworzonek dostało się na łóżko 
Pajęckiej, skąd odbyły podróż pod kol- 
dre: Jedna z myszek, która zatrzyinała 


Sprzedawca miał w każdym więk- 
godziny dru: 
Malsorzaty Pa- 


ry 
11 a 
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się dosać do nosa. 
P. obudziła się i poczęła krzyczeć, 
hyłko nie zdążył podnieść się z 15%. 
a, nim się słało nieszczęście, 

Pajęcka w obłędzie przerażenia otwo 
zyła okno i stanęła na parapecie wav 
ac g pomoc, 

Po chwili straciła równowage.i ruayłą 
na bruk z wysokości pierwsześo metz 

Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził obrażenia cielesne. j 

Po udzieleniu pomocy pożostawił: ią 

na miejscu. 


RALIN 


20. Narutowicza 20. 


Dziś 
(ałkówiła zmiana programu! 
Nadzwyczajne szłagiery: 
Siostry Princ 


duet damski, artystki baletu 
opery w Budapeszcie, 


Żędzienry 
4 mi się strasznie po» 
Znam cię z widzenia już od- 


— Póidziemy do mnie... 
sam do radia... It 
dObASZ:.. 
dawna... 

Gdy znałeżli się na przedmieściu, ua 
odludiej ulicy nagle pocałowała go w 


— Jestem już taka.. musisz mi wyba 
czyć — tłwnaczyła się przed nim. 

Lerkowski nie miał do niej żadnych 
pretensji. 

Gdy jednak po chwib skonstdtował, 
że wyciągnęła mu z kieszeni dziesięć 
złotych zrozumiał jej politykę... 

— Alęż to głupstwo —'zawołała, 
gdy domagał. sie zwrotu skradzionych 
pieniędzy — czy zakochanych obclo- 
dzą tak przyziemue sprawy? 

Ełokwencia na wic sie jednak nie 
zdała. jej 

Sprowadził ją dó komisariatu. Jak ip 
się okazało była to Ludzwika Woiczyk, | 4 
nigdzie fife meldowana, | 3 


bardziej 


rią resztę wieczoru w knajpie. 
Dziewczyna, nie posiadając: sie z ra- 
dości, usiadła mu na kolanach i pocało- 
wała go w usta. 
— Jesteś słodkim chłopczykiem! Od 


Józef Sławski 


piosenkarz i humorysta 


Wienia Michalska 


dzisiejszego wieczoru przestaję kochać kuplecistka 
Karola i tobie oddaję me serce! 
Karol sponsowiał. Trudel Wolters 


Daremnie tłumaczyła miu, że był to 
tylko żart. Młodzieniec pobił ją tak dot- 


kliwie, że musiano do niej wezwać po- UWĄGA: 
moc lekarską. W sobot kazała to Swiet 
Stosunki przyjacielskie zostały rap- soboty, miedzieie | święta 


five oclock' i z udziałem wszys 


townie zerwane. 
stkich sił artystycznych! 


Zaskarżyła go do sadu o pobicie. 
Sąd skazał Karola Rybka na tydzień 
esziu z zamianą na grzywnę. 

z EREINEN SRNY | 


„Zgubiła mnie baletnica!* 
Zebrak przyszedł na zabawę bez palta, 


a wyszedł w „dwuch, 


Łódź, 2 grudnia. |lat spędził w Stanach Zjednoczonych ł 
Z okazji ofrzymania posady Kazimierz |był nader zamożnym kupcem galanteryj- 
Fajacek urządził w swem mieszkaniu nym. 
przyjęcie dła kilku kolegów. — Zgubiła mnie kobieta artystka z 
W trakcie libacji zupełnie nieoczeki-|baletu. Przez nia straciłem cały majątek 
wanie wszedł do mieszkania jalkis staru-|i wróciłem do Kraju zupełnie złamany. 
szek; Nie miałem już sił pracować., Zostaler 
— Skad się pan tu znalazł? — spy-|żebrakiem. 
tali go zdziwieni goście. Miodzieńcy, będąc 
— Drzwi były otwarte, więc wszed- |rozczulili się, 
iem,, Proszę panów © wsparcie jestem w — Pij wódkę, staruszku, może cię ta 
strasznej sytuacji. pocieszy... 
P, zajączek przerwał mu. Żebrak spojrzał na nich z duma.. 
— Dostajecie posadę na dwie — Wódkę? Ależ jestem przyzwycza 
ayt Będziecie kelnerem! Pensja rony do szampana... 
butelki wódki i dziesięć zakąsek! Goście wybuchnęli śmiechem. Staru 
Żebrak oczywiście chetnie się zgo- |szek, mino arysłokrałycznych przyzwy* 
dził na te warudki. czaień, wypił kilkanaście kieliszków. 
Gdy się nieco oswoił z otoczeniem, O koło godziny dziewiątej wieczorem 
związał mu się język, ulotnił się niepostrzeżenie. 
Goście z zaciekawieniem słuchali je- Dopiero m Fajacek stwierdził, że że 
i. Jak twierdził, ćwadziełcia brak « 
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+- Mąż wracając do domu, całuje 
mnie zawsze w oczy. 

*-- To tylko dlatego, by pani nie zat- 
ważyła, jak szybko nakłada na palec 


obrączkę. 


Miniatury. 


Piąć sekund Śmiechu! 


NIEZAWODNY ŚRODEK. 
.  — Mam tak rozstrojone nerwy, że od 
tygodnia oka nie mogę zmrużyć i nie sy 
piam zupełnie. 
— Panie, tylka boks! Powiadam pa- 
nu już po pierwszej lekcji nie moglem 
otworzyć oka przez 3 dni. 


iż. AFISZ. 
| m CO, w sztuce występują 3 osoby a 
pan chce za afisz złoty! 


STRAŻ OCHOTNICZA. 
© Kapitan straży, wpadające do pi- 
warni: : 


e Ostem dużych jasnych, tylko pio- 
ronem; bo jesteśmy w drodze do po 


re PECH. 


— Niemasz pojęcia jakiego ja mam 


pecha w kartach! Co wygram jednego 
dnia to przegram następnego! prost 
miewiom, co mant robić 


— Graj co drugi dzień, wtedy kiedy 


przypad wygrana. 
BLAGIER: 
— Wiesz Olek, ten nasz . nauczyciel 
od arytmet yki to strąszny blagier! Wczo 


wu powiada, że 7 13 toteż 10. 


KATASTROFA. 

— Więc pan jest jedynym uratową- 
nym marynarzem. Z tego zatopionego 
okrętu? 

— Tak jest. 

— Katastrofa musiała być straszna. 

— O tak! 

— Pan jest dzielnym człowiekiem! 

— Naturalnie! 

— A w iaki sposób. pan zdołał się 
uratować? 

— Byłem wtedy w porcie na lądzie. 


mmm 


Godny następca 
bohaterskiej „kasztanki”. 


Na miejsce słynnej Kasztanki, konia 
bojowego Marszalke Piłsudskiego ód 
1914 roku — ziemianin Małopolski z-pod 
Tarnowa, ks, Sanguszko, ofiarował Mar- 
szałkowi rasowego ogiera arabskiego, 
czystej krw', Koń żen przybył iuż wczo- 
ru, do Warszawy i żestał umieszczony 
w stajni 4 p: Szwołeżerów. - Ogier ten 
pochodzi ze słynnej Stadńicy ks- San- 
duszki w Gurmiskach, najlepszej w Ca- 
tef Polsce, 

Ks. Sanguszko przybył do stolicy i 


zamierza osóbiśc'e zgłosić Się u Marszał. 


ka Piłsudskiego i ofiarować mu wspa- 
niałego rumaka. 


Prawo linczu hula 
w Ameryce. 


Londyn, 1. grudnia. 
W. jednem z więzień amerykańskich 
stam Kontucky się murzyn 


znajdował 
_ oskarżony © morderstwo blatej kobiety, 


Tłum witarznął do więzienia, rozbił opan 


_ zienia, oblano nafta i za 
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EXPRESS WIPCZORNY 


SĄDY PRACY 


sfanowią poważny krok naprzód w rozbudowie ustawodawstwa sog'alnege 
Rząd dzięki swym dobrym untencjom 1 siu znym zarządzen om 
zasłużył sobie na wdzęczność Świata pracy 


Łódź, 2 grudnia, 

Ustawodawstwo socjalne w Polsce 
„mimo swoiego niezaprzeczonego libera- 
liamu posiadało dotychczas w swej 
strukturze poważne luki i niedo- 
ciągnięcia, które dotkliwie odczuwać 
siłę dawały w praktyce Życia codzien- 
nego, Wprawdzie rozbudowa tej dzie- 
dziny życia państwowego idzie równo- 
miernie z rozwojem całego szeregu in- 
nych urządzeń państwowych, urządzeń, 
które z natury rzeczy nie mogły jeszcze 
dosięgnąć poziomu bezwzględnej do- 
skonałości — to jednak mimo niezakoń- 
czonego jeszcze procesu krzepnięcia t 
formowania się naszego aparatu spote- 
czno-pafistwowego, pewne dziedziny u- 
stawódawstwa socjalnego Świadomie 
były przez dotychczasowe rządy igu0- 
rowane | niedoceniane. W pierwszym 
rzędzie chodzi tu o należytą opiekę pań 
stwa nad pracą. Stosumki nasze pod 
tym względem ułożyły się dość dziw- 
nie. Pojęcie pracownika i pracy w pe- 


eraa 


— Jak się pan czuje w małżeństwie? 
— Znakomicie! Jestem, jakby odmłodzony, Paię papierosy pokryjomu, 
raj ci gadał, że 8i 2 to 10, a dzisiaj znó-| podobnie jak zæ sztubackich czasów. 


Tresowany 
i oddaje łupy 


Z Warszawy donoszą 

Od kilku dni swej się po podwó- 
rzach warsząwskich jakiś tajemniczy 
obwieś z tresowanym kotem  syberyj- 
skim, Zwierzę jest wyspecjalizowane w 
drobnych kradzieżach, e wykonywa 
z zadziwiającą zr 

Pierwszy wypadek tego rodzaju za- 
notowano przy ga Górnośląskiej 23. 
Lokatorka p. Zofja Ry! zajęta była sku- 
baniem kaczki, gdy nagle przez otwarty 
lufcik wskoczył do kuchni wielki kocur. 

sio! — krzyknęła gosposia, mī- 
siać ścierką. 

Czworonogi złodziej nie spłoszył się 
bpiajmatej, Złapał kaczkę i jednym su- 
sem znalazł się na dworzu. Gdy pani Zo- 
fja wybiegła wy ujrzała rosłego męż 
czyznę, który szybkim krokiem zmierzał 


ku Wiśle, dźwigając pod pachą worek. 


wnych sferach ogramczyło się jedynie 
do pojęcia pracy fizycznej. Tutaj też na- 
leżałoby szukać przycayn zjawiska, 
które było i częściowo jest jeszcze 
przykrym zgrzytem naszego życia Spo- 
łecznego, zjawiska. którego treścią i 
założenietn jest upośledzenie i marty- 
rologja t. zw. inteligencji. 

Pracownicy umysłowi traktowani 
byli bowiem dotychczas jako obywate-: 
le poślednieiszezo gatunku, jak ludzie 
wyzuci z praw, potrzeb į obowiązków. 
Obok tego można było równocześnie 
zaobserwować zjawisko innego rodza- 
ju, niemniej jednak dla stosunków na- 
szych cliarakterystyczne. Mimo bo- 
wiem zasadniczej obojętności, partie i. 


"stronnictwa z zamiłowaniem często- 


kroć lubiały deklamować 6 inteligen- 
ckiej niedoli. Poprawę bytu i warunków 
prawnych stronnistwa te stawłaty na- 
wet na czele swych programów, wypi- 
suląc że jako hasła ma swych wybor- 
czo-agitacyjnych sztamdarach, Inteli- 
FEPER 
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kot kradnie 


swemu panu. 


Pościg nie dał wyników, 
obna przygodę miał p. Jankie 
ersteng (Nalewki 12), wielki smakosz. 
łasnoręcznie przyniósł z hal ZOW- 
skich klawego szczupaka, położył w ku- 
cnni na stole i poszedł pochwalić się 
przed Żoną, 
Raptem wpadła do pokoju  8-letnia 
córeczka Rózia, wołając: 
—— Tatuś, kotek! `- 

Gdy p. Ferstang wrócił do kuchni, a- 

ni rabusia, ani i już nie zastał. 
Również przez okno wślizgnął się ów 


kot do mieszkania p. Janiny Michależy- | - 


kowej (Złota 83) i porwał dwa kurczaki, 
Wypadek zdarzył się późnym wiecżorem 
a głoś jednak mężczyznę z workiem 
pod pachą. 

Kot jest silnie zbudòwany, KAR, + 
bardzo obłiłą szefścią, 


Monogramy — 


znowu modne. 


Stały się ozdobą Sukien kobiecych. 


-  Monośramy stały się znowu fawory- 
zowaną ozdobą sukien: Znajdujemy je na 
rękawach sukien, na kapeluszu, pasku 
w rogu fartuszka, jako motyw na man- 
Tans żwiązaniu kołn'erza. - 

tą fd a te są ażurowę, haliowa- 
ne Kuj: rebrną nitką i tak piękne, 
jakby były wycyzelowane _ przez  mi- 
strzów Kazaa Czarne kapelusze fil- 


te, lub stalowe, albo brunatne czerwone, 
Kapelusze takie są bardzo efektowne i 
strojne, 

Kapelusze o -charakterze rosyjskim 
tworzące jakby aureclę. naokoło głowy 
mają ogromne powodzenie.i są noszone 
przez niektóre panie z ogromnym wdzię 
kiem.. 

I jeszcze jedno — do najwi 'ększej bles 


cowe zahaftowane są często dużemi ka-'gancji obecnie należy aby kapelusze i o- 
cerzome drzwi celi i zfinczował miutrzy- boszonami z dżetu. w fiyją jg od się |buwie było jadnakowo w kolorze lub ga- 


wa. Ciało, wyciągnięto ma spa wię-|bie w pewnej odległoś 
Jeśli kapelusze te a. size diia wie zrobione są ze skóry gadów.. 


tych lóci to kaboszony ta są brudno zło- 


tunku. Często tak kapelusze, jak i obu- 


gencja stała Się poprostu przedmiotem 
oryginalnej licytachj, ną czem wycho- 
dziła oczywiście jak... Zabłocki na my- 
die. 

Z chwilą objęcia rządów przez mar- 
szałka Piłsudsk ego sytuacja uległa jed- 
nak kardynałnej zmianie. Rząd .zare- 
kwirował* stroniictwom wyborczego 
„Konika“ į sam zajął się losem praców- 
ników. Poczynił cały szereg posunięć, 
które z jednej strony przyczyniły się da 
rozbudowy ustawodawstwa socjalnego, 
z drugiej zaś bez tanich afektów, ko- 
kieterii i chęci zjednanią sobie zainte- 
resowanych mas, bez ubocznych L:i- 
krytych celów znakomicie przyczynił 
się do poprawy sytuacji w jakiej do- 
tychczas inteligencja pracująca się znaj- 
dowała. 

Jednym z takich ostatnich posunięć 
jest „opracowanie projektu rozporzą- 
dzenia o- sądach pracy. Dotychczas w 
wypadkach sporu między pracodawcą a 
pracobiorcą — strona poszkodowana t- 
ciekać się musiała pod opiekę sądu, 
który sprawy te rozważał ra równi z 
innemi -sprawami, wchodzącymi w Zza- 
kres prawa cywilnego. W tych waru- 
kach jednak wyroki sądowe miały tyl- 
ko znaczenie teoretyczne, gdyż np.: w 
sporach na temat wymówienia pracy i 
adpowiedniego z teza tytu odszkodo- 
wania — wyroki sądowe zapadały do- 
piero po kilku nriesiącach od wniesienia 
Sprawy, Co rzecz prósta, nie mogło 
mieć praktycznej dla strony poszkodo- 
wanej wartości. Sądy pracy natomiast, 
jako instytucie powałane wyłącznie do 
rozstrzygania sporów cywilnych, wyni- 
kających ze stosunków pracy i nauki 
zawoódowćj pomiędzy pracowuikami Ë 
pracodawcami — będą miały przede- 
wszystkiem znaczenie praktyczne i ży 
ciowe i dlatego -też śmiało. stwierdzić 
nożna, że wprowadzenie ich ustnie je- 
dną z największych luk naszego socjal- 
nego ustawodawstwa. Rząd obecny, 
który pierwszy na sprawy te zwrócił 
uwagę i który konsekwentnie dąży do 
ulepszenia i tdoskondlenia instytucji 
społeczo-pańistwowych zasłużył sobie 
ca prawdziwą wdzięczność świata pra- 
cy, w pierwszym zaś rzędzie inteligen- 
ch ita 
p CZEK RDZ CEE R EEE 


Straszliwy wynalazek 
niemieckiego księdza 


Brauna. 
Dynamit zabawką dła dzieci. 


Ksiądz niemiecki w Marbach, Jan 
Juljusz Braun, wyńalazł nowy materiał 
wybuchowy, który posłada znacznie 
większą siłę niż dynatnit. 

Produkcja nowego wynalazku jest o 
połowę tańsza od dynamitu. Materiał 
wybuchowy ksiedza Braura daje się z 
łatwością przewozić, gdyż na wolnem 
powietrzu tract Siłę | detomacyfną. | 

Przemysłowcy I Chemicy niemieccy 
mają nadzieję, iż wyprą zupełnie dyna- 
mit i zastąpią go wynalazkiem księdza 
Braqgna. 


wśród dzieci w Sowaepii 

-W Piotrogrodzie. wśród dziesi poja- 
ała się nieznana dotąd choroba, wobec 
której lekarze są bezradni. 

„Jest to rodzaj żółtaczki występuiącej 
bardzo śwałtownie z zaburzeniami ser- 
ea. i nerek, 

Większość wypadków ksi, się 
śm.ercią. 
Tajemnicza choroba rozszerza się 


szybko i zabiera liczne ofiary. 


z CAO a 


„IG tok, 


Sowiety włykałą nos nawet de garnków 
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swoich o 


Gospodyni sowiecka posiadać musi 
więle energji, przedsiębiorczości i praco- 
witości, aby podołać kłopo.om, iakie po- 
lączone są z prowadzeniem gospodarstwa 
domowego. 

Dawne czasy, w których można byłc 
kupić za byle grosz tyle środxów żywneś 
ci, ile zapragneła dusza. zniknęły bezpo- 
wrotnie. 

Zarobki są małe, ceny wysokie, a pro 
wadzenie gospodarstwa domowego po- 
łączone jest z wielu trudnościami. 

Największą przykrością życia w Ro- 
sji jest nędza mieszkaniowa, 

W jednem mieszkaniu  gnieżdz; się 
kilka rodzin, zarmuiąc po jednym poko- 
ju, kuchnia zaś jest wspólna. 

, Można więc wyobrazić sobie. ciągłe 
nieporozumienia, wynikające na tle uży- 
tkowania małej kuchenki na której trze- 
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Kto wygrywa w ruletkę? 


Tylko ten, kto 


cf obide Jer nę” 


bywateli. 


ba gotować jadło dla kilku rodzin o roz- 
maitych apetytach, gustach į kulturze 
Każdy lepszy kąsek wywołuje niezliczo- 
ną liczbę komentarzy. obijających się o 
prezesa sowiełu domowego, który może 
powiedzieć bez ceremonii. 

„Jowarzyszko, za często robicie legu 
minę, macie burżuazyjne upodobania 

Nicbezpiecznie żyć w niezgodzie z 
presezem sowietu domowego, więc naj- 
praktyczniej wykupić się od podejrze- 
mwa, 

Dla świętego spokoju trzebą gotować 
byle jak i szybko, aby nie zabierać miej- 
sca współlokatorm. i 

Wielki kłopot sprawia gospodyniom 
zakup środków żywności, nie można bo- 
wiem nigdy ustalić budżetu. Obo dą 
wprawdzie ceny urzędowe, ale isinieją 
one w teocrji. i 


mą... SZCZĘŚCIE, 


Zawodowi gracze muszą zawsze przegrać. 


Ruletka, stanowiąca główną podsta-| 


wę światowej szulerni w Monte Carlo 
ściąga co roku straszliwy podajek z przy 
bywających do kasyna gry gości, 

ardzo już wielu ludzi zajmowało się 
badaniem możliwośc! wygrania ua rt- 
letce, a niejeden z nich nietylko zapew- 
niał, że wynalazł niezawodny system 
gry, lecz sam w to wierzył grał, i stale 
prześrywał. 

anjaków, opowiadających o tajem- 
nicy, której posiadanie zapewnić może 
rozb cie banku rulety w Monaco, były 
już tysiące, wszyscy jednak zmarli bez 
grosza, gdy tymczasem kasyno ciągle 
pomnaża swój „majątek, 

Śmiałow ięc można. powiedzieć, że 
francuski miesięcznik „Je sais tout" od- 
dał namiętnym wielb cielom ruletki wiel- 
ką usługę, zwracając się do znanego: ma- 
tematyka, profesora ` Bosela, z zapyła- 
niem, czy, biorąc rzecz ściśle matematy 
cznie, można w ruletkę wygrać? 

Zaledwie postawiono profesorowi to 
pytanie, odpowiedział on na nie twier- 
dząco, Każdy z nas, tłumaczy profesor, 


poza put 


JERZY LUKAR 


DALIA, 
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Streszczenie początku powieści. 

Mr. Pinkerton, podający się za przed 
stąwiciela banku „Nationalt w Chicago, 
przybył do Łodzi, Podczas spożywania 
kolacji w sali „Malinowej* uwagę jego 
zwróciła jakaś kobieta niczwykłej urody 

Rozlana twarz amerykanina zdra- 
dzała wybitne zainteresowanie. Zmru- 
żył oczy, wylężył wzrok poprzez wy= 
pukłe szkła okularów. Potem usiadł i 
szepną do siebie: 

— Niema go, 
Szkoda tylko, że 
Herr Ober!... 

Kelner skoczył do stolika. 

— Słucham pana. 

— Czy zna pań tę panią, która siada 
teraz przy stoliku? 

— Blondynką z tym wysokim bru- 
uetem? 

— Tak, ta blondynka,... 

„— Żuam ją... Ona tu często przycho= 
dzi... 

— Kto to jest? 

— Nazwiska tiè znam... Wiem tyl- 
kò, że żawsże jest Ona w tóWarzystwie 
ego paną... 

= Mhm... Daj mi pau świeżą flaszkę 
wina... 

— Służę panit... 


obligacja doskonałą. 
tu Bakera niema... 
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POLSKIEGO. MANCHESTERU” 


Łódzki romans kryminalny. 
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zna przecie takich ludzi, którzy albo sa- 
mi wygrali, albo słyszeli czy widzieli 
tych, co wygrali k.edyś w rule.kę. 

Jakiś np. anglik wchodzi do kasyna 
gry, stawia tysiąc franków na kolor, wy- 
grywa, bierze pieniądze i wychodzi z ka 
syna natychmiast, Albo jakas młoda mię- 
żatka stawia na numer 2! dwadzieścia 
fmków, wygrywa i otrzymuje za nie po 
7200 franków i wychodzi z sali gry. 

Są to — powiada prof. Bosel — ki- 
storje prawdopodobne, może się bowiem 
zdarzyć każdy z opisanych wypadków, 
lecz nie zdarza się dlatego, że racz nie 
porzuca kasyna pó jednej wyśranej, gra 
dalej, a to bardzo zmienia wyniki gry, 

W pytaniu, też, czy można w ruletkę 


wygrać, zawiera się nie tyle, ciekawość, | 


czy są wogóle wypadek wyśrsriej tam zda 
rza, ile raczej chodzi ó to, czy wygrywa 
się, grając stale, a przynajmnie; długo; 
czy więc, jednym słowem, można sobie 
zapewnić stały dochód z gry w ruletkę 

Na tak sformułowane pytanie trzeba 
|anowae odpowiedzieć nie. 

Gracz zawodowy w rulecie przegrywa 
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Kelner odszedł, a mr. Pinkerton po- 
czął róbić ołówkiem na serwetce jakieś 
obliczenia, zerkując co chwila w stronę 
owej pani, która go tak bardzo zaintere- 
sowała. Dodawał, odejmował, dzielił, 
wreszcie zmiął serwetkę w palcach, 
rzucił ją pod stół i mruknął: 


— Za wszęlkę cenę muszę nabyć tę 
obligację... To pachnie grubszym inte- 
TeSĘMm.,.. 

Pijąc mocne, 
mr. Pinkerton oddawał się rozkosznym 
rozmyślaniom na temat interesów które 


winko, 
zamierzał przeprowadzić w Polsce. Był 


aromatyczne 


kupcem w całem tego słowa znaczeniu 
Kalkulował na zimno i nie zrażał się nai 
poważniciszewi nawet  trudnościanii, 
byleby zrobić interes, który zapowiadał 
się jako korzystny. 

| teraz, widząc po raz pierwszy ko- 
bictę — rzeczywiście piękną, młodą i 
przystojną — postanowił ją ..nabyś” dla 


przedsiębiorstwa, które miał zaszczyt £e tWAT 


reprezelitówać. Któżby to podejrzewał, 
że ten poczciwie wyglądający zrubasek, | 
konsumujący naraz dwa befsztyki i dwie 
flaszki winą zajmuje się tak brzydkim 
procędereri ? 


SS WIECZORNY 


Czy w północnej Europie w zamierzchłych czasach ' 
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uprawiano 


"z:dożerstwo. ` 


Przed kilku laiy dokonano w krajach 
skandynawskich bardzo ciekawego od- 
kryc a. Oto na wyspie Storą Karisó koło 
Gotlandji znaleziono z okresu kamienne- 
go ślady. nasuwające przypuszczenie. że 
przodkowie skandynrawczyków z przed 
4000 — 5000 laty uprawiali łudożerstwo. 
Oto w jaskiniach skalistych natrofiono 
na leża zimowe ówczesnych mieszkań- 
ców. Były tam olbrzymie ślady ognisk, 
między któremi prócz popiołu. zwęglo- 
nego drzewai różnych przyrządów pry- 
mitywnych życia codziennego znałdo- 
wały się — kości ludzkie. 

Między archeologami powstał wte- 
dy spór. czy ma się tu do czynienia ze 
zwyczajem pałeńnia zwłok ludzkich. czy 
też są to pozostałości biesiad kan balów. 

Bieżącego lata. dokonano znowu 
wielce interesującego odkrycia. Oto w 
miejscowości Klampenborg koło Kopen- 


' hagi dotarto do wykopaliska, stwierdza- 
| iącego słuszność teorii istnienia ludożer- 


stwa w północnej Europie okresu ka- 
iniermego. Dr. Westerby — znany är- 


cheolog duński — stanowczo opowiada 


się za tą teorią. 

Warstwa geologiczna koło Kumpen- 
borga znajduje się blisko brzegu mor- 
skiero i ma 2 m. złębokości. Znaleziono 
tu moc naczyń | broni, nietylko z kamie- 
nia lecz również z rogu i kości, Znajdo- 
wał słę też cały magazyn pogruchota- 
nych, w rieładzie porozrzucanych koś- 
ci ludzkich. 

Ostatnio znowu natrafiono na ślad 
uczty ludożerców z okresu kamiennego. 
W zachodniej Norwegii w jednej z jas= 
kiń skalnych znaleziono ognisko, obok 
którego między pozostałościami kuchen- 


nemi znajdowały się również kości ludz- , 


kie. Zastano je w takim stanie, «Ż nie 
wykluczone jest. że mięso na tych kos- 
ciach było odzryzione praz ts: Judi- 
kie. 


„Kuzyn“ Arsena Lupin 
Złodziej znawca „podbierał* zbieraczy 
i muzea na setki tysięcy dolarów. 


Policja londyńska przejęła przed kil- 
ku tygodniami list słynnego złodzieja R. 
S. Stegsa, zasądzoneśo na 5-letnie wię- 
zienie, 

R. $. Stegs jest specjalistą szczegół 
nego rodzaju. Oddaje się bowiem z za- 
miłowaniem studjom historji sztuki i na 
tem polu zdobył sobie wielką erudycię. 
Wiedzę swą spożytkował Stegs w zbrod 
niczy sposób. l 

Okardał bowiem antykwariuszy, 
zb'craczy i muzea z arcydzieł sztuk: i ni- 
śdy się nie mylił, umiał bowiem zawsze 
wybrać najcenniejsze okazy, 


nieuhiknienie, Bosel wylicza. że rachu- 
nek prawdópodobieństwa stanowi, iż 
bank ma o wiele większe szanse cd gra- 
cza i w normalnych warunkach grącz na 
miljon stawek przegra bezwarunkowo. © 
8 do 10 tysięcy (nawet więcej) stawek, 
aniżeli bank. Z tego wniosek, że przegra 
się tem więcej, im dłużej i zapamiętałej 
się gra. 


Rzeczywiście, zewnętrzny wygląd 
człowieka mylić może nawet najbar- 
dziej rutynowanego fizjonomistę i psy- 
chologa. Być może, iż temu dobremu 
wrażeniu, jakie na wszystkich wywłe- 
rał, mr. Pinkerton zawdzięczał swoją 
długoletnią, nieprzerwaną pracę dla 
międzynarodowego konsorciąm chica- 
gowskiega. 


Stałe powodzenie wyrobiło w na- 
szym  amerykaninie zdumiewającą 
wprost pewność siebie i skłaniąło go do 
bardzo czasem ryzykownych posunięć. 
Przecie mr. Pinkerton nie jeszcze nie 
wiedział o owej pięknej dziewezynie, 
siedzącej w drugim końcu sali, a inż zro 
bił dokładną kalkulację zarobku, jaką 
mu ta obligacja przyniesie, Skąd ta pe- 
wność, źe ją potrafi zdobyć i wywieść 
z Polski? Nie znał jej wcale, nawet z 
nazwiska, a jednak uważał ją już za 
swoją własność, Ząwołał znowu na 
kelnera. 

— Jeszcze pan nie wie, kto jest ta 
pani? 

— Nie, nie wiem... — odparł zakło- 
potany kelner. 

Mr. Pinkerton skrzywił się niezado- 
wołorry. 

— Chciałbyin to koniecznie wiedzieć 
— rzekł sucho. 

Kelner rozejrzał się po sali i — ña- 
z iego rozjaśnił uśmiech zado- 
wolenia. 


— Jeżeli pan pozwali, poproszę tu 
do stolika pana Niteckięgo... On zna całą 
2X... 

— A co to za jeden ten Nitecki. 


W liście do przyjaciela prosi Steśs, 


aby zaopiekowano się jego zbiorami, któ: 


re znajdują się ukryte w pewnej piwnicy 
w Nowym Jorku. 

Policja londyńska zawiadomiła wła- 
dze amerykańskie, które dokonały re- 
wizji wedle podanego im adresu. 


napełniony po brzegi różnemi dziełami 
sztuki, 
Wśród kolekcji obrazów, starych 
klejnotów i rycin znajdował się gobelin 
XVI stulecia i rzeźba Benvenuta Celli- 
niego, renesansowego mistrza włoskiego, 
Wartość samego Ts gobelinu scema 
no na 150 tysięcy dolarów. 


CZYTAJCIE 


-ENPRES WENN” 


— Nie wiem, ale o ntu jest stałym 
gościem i wszystkich zna doskonale... 
— Poproś go pan... 

Kelner podszedł do stolika, przy któ- 
rym siedział szczupły, niezwykle chu- 
dy „młodzieniec, o zagasłych oczach i 
chorobłiwej cerze. 

— Panie Olku — rzekł doń poufale. 
Czy widzi pan tego obrzydliwego gru- 
basa? 


— Owszem widzę... p, 
— To jest jakiś bogaty amerykanin.. 
— Więc co? 


— Chce pana poznać... 

— Mnie? — Nitecki podskoczył na 
krześle z wielkiego wrażenia. Instynk- 
tem „niebieskiego ptaszka“ wyczuł „ień- 
ca”, te zn. gościa, przy którym można 
dużo skorzystać. 

— A czego on chce ode mnie? 

— Chce się dowiedzieć, jak się na- 
zywa ta pani, która siedzi, ot przy tam- 
tym stoliku... 

— Ta blondynka? 

— Tak. 3 

— A to doskonale.. Znam ją przecie 
dobrze.. Powiedz pan temu ameryka- 
ninowi, że już do niego podchodzę... Ale 
ale... 

— Słucham pana... 

— Poójakiemu ten gość mówi? Jeżeli 
po angielsku, to... 

— Nie, nie.. On mówi po niemiec- 
ku... 

— W. takim razie — doskonale... 
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! Wysuszona twarz Niteckiego oży-= 
wila się segłastemi rumichcatti- de= 

iniec" zapowiadał się doskonale. 
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I istotnie znaleziono ogromny kufer 
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EXPRESS WIECZORNY 


TPYZRYYREK 


NARUTOWICZĄ 20. NARUTOWICZA ZO. 


DZIS PREMJERA! 


Arcydzieła filmowego ze złotej erji sowieckiej produkcji 1927/28 


BRYŚCI 


BI sPISKOWCY w CARSKIEJ ROSJI 


Wielka epopea bohaterów, którzy pierwsi wnieśli sztandar wolności Polski i Rosji. 
Dramat dziejowy 150 miljonowego narodu podług słynnej powieści D. MEREZKOWSKIEGO 


Książęta i hrabowie rosyjscy sprzedawali potężnemu carowi swe żony. 
‘ za jeden łaskawy uśm ech. 


Świst knuta i jęki tłumionej namiętności oraz tyranję Azji ukazuje 
ten obraz. 


Jedna trzecia część mieszkańców stolicy Rosji brała udział w masowych 
scenach do tego obrazu. 


W rolach głównych :—najwybitniejsi artyści Teatru Stanisławskiego w Moskwie 


M. MAKSIMOW D. BORONICHIŃ 


POTĘŻNA PIEŚŃ WYZWOLENIA! ZARANIE REWOLUCJI ROSYJSKIEJ! 
LAS SZUBIENIC! 


Ilistracja muzyczna pod hatuta A. Czodnowskiego. 


w roli powieszonego 


jako car 
—poety Rylejewa. — 


Aleksander I 


Czarodzieje kryminału 
niema dla nich kajdan, zamków ani krat. | 


Uciekli po raz dwudziesty siódmy.: ' 
idące środki ostrożności, lecz jak się % 


kazuje — nadaremnie, 


i Duch niehoszczki wezwał nastora 


do odwiedzenia jej męża. 


$ensacylne opowiadanie pastora angielskiego. 


Z niemieckiego więzienia w Uberfeld 
uciekło przed kilku dniami sześciu nie- 


W „Daily Express’ ukazało się c20- 
wiadanie starego pastora, Kingstona, o 
wypadku, jaki miał miejsce p”zed paru 
dniami, 

~- Byla to — onowia” pastor — nie 
dziela; wychodziłem właśnie z kościoła 
gdy podeszła do mnie jakaś dama, ro- 
sząc, bym natychmiest udał się z nią do 
ciężko chorego, który v'alczy ze śmier- 
cią. Chodzi tu — powiedziała owa dama 
— 0 Mego pztyjaciela Wilsona, który 
pragnie z księdzem mówić, 

Usłyszawszy te słowa, badałem wzro 
kiem dame, której strój nieco staroświe 
cki, suknia zielonego koloru, trochę nie 
zastanowiły, Lecz. dama nie dała mi cza= 
si na poczynienie dalszych spostrzeżeń, 
gdyż zaraz odprowadziła mię do samo- 
chodu, Który stał opodal, w bocznej aliez 


Jazda nie trwała długo, samochód 
sianął wkrótce przed jakimś domem i po 
chwili przestąpiliśmy próg nieprzyjem- 
nie wyglądającego domu. Tu nieznajoma 
pożegnała się zemną, prosząc tylko, bym 
nie tracił ani chwili czasu į coprędzej a= 
dał się do łoża chorego. 

Po chwili do pastora podszedł służą- 
cy i pozdrowił go bardzo uprzejmie. Pa- 
stor skwapliwie zapytał go o zdrowie p. 
Wilsona i ze ździwieniem dowiedział się 
iż ten jest zdrów, przed godziną wyszedł 
z domu i obecnie jest w kawiarni. Pa- 
stor był oburzony na damę, która go 
zwiodła, wyszedł na ulicę j szukał WZTO-, 
kiem samochodu; lecz ani wozu ani damy 
mie byłą wcale widać . 

Już chciałem wracać do domu — opo 


s 


wiada dalej pastor Kingstone, — gdy 
spostrześłem p. Wilsona, przechodzące- 
go właśnie przez ulicę. Opowiedziałem 
mu, co mi się przytrafiło, a tą przygodą 
p. Wilson był ździw.ony niemniej odem- 
nie. Obaj doszliśmy do wniosku, że był 
to bardzo niewłaściwy żart, a przy tej 
sposobności Wilson powiedział, że mię 
jutro odwiedzi, 

Dnia następnego czekałem o umó- 
wionej godzinie na wizytę. Gdy jednak 
czas upłynął, a Wilsona ciągle nie było 
widać, udałem się do telefonu. przypu- 
szczając, iż musiało zajść coś niemiłego, 
Na moje zapytanie odpowiedziano mi z 
domu W isona, że choć czuł się wczoraj 
doskonale i na nie się nie skarżył, w no- 
cy umarł na udar sercowy. 

Wobec teśo pośpiesznie pojechałem 


dg domu żałoby; zwłoki leżały w sypial- | 


ni. Rozejrzałem się po opuszczonym. pu- 
koju i wzrok mój padł na stary obraz, 
wiszący nad łóżk.em. Na widok portretu 
poczułem dreszcz lęku, przypomniałem 
sobie, że był to portret osoby, z którą 
właśnie wczoraj rozmawiałem przy koś- 
ciele i na której prośbę odwiedziłem Wil 
sona. t 

Na Boga, — zapytałem służącego — 


kim jest właściwe ta kobieta? A w od-! 


powiedzi usłyszałem, że iesi to nie- 
boszczka żona nadle zmarleśo. 


WSJ RAY PG T 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, „Kredowe kolo“ po cenach 
popularnych, Sztuka ta grana będzie w dalszy 
ciągu jutro, t: i. w sobotę.o. zgoda. 4 po południu 
oraz w niedzielę po południu. 


bezpiecznych zbrodniarzy, między któ- 
rym) znajdował się międzynarodowy fał- 
szerz czeków bankowych H, Spitz i ban- 
dyta Pangsy. o ką 

Ci dwaj przestępcy należą do takiego 
rodzaju więźniów, dla których nie istnie- 
ja żadne zamki, kraty i mury. 


Potrafią bowiem zawsze wydostać 
się na wolność, 

Wiedzą o tem dobrze władze więzien 
ne i ilekroć dostaną w swą moc Spitza i 
Panśgsy'ego stosują wobec nich najdalej 


Więzienie w Eberteld nastręcza bar: 
dzo wiele trudności dg ucieczki i więź- 
niowie nawet się o nią nie kuszą. ` 

A jednak Pangsy i Spitz po tygodnio- 
wym pobycie w zamknięciu, choć dozor- 
cy zwracali na nich szczególną uwagę, 
wydobyli się na wolność, - 

Jak to się stało nikt nie jest w stanie 
objaśnić, 

Po raz 27 obaj ci zbrodniarze wydoby 
li się z rąk sprawiedliwości, pomagając 
do ucieczki jeszcze innym współwięź- 
niom, ; 


e ———— 


Ddkrycie olbrzymich gór na Syberii. 


Kraina Śmierci, 


Świeżo nadęszła wiadomość, iż geo- 
log rosyjski prof Obruczew odkrył w 
rzeczypospolitej jakuckiej, w wschod- 
niej Syberii Ogromne pasmo gór niezna- 
nych dotąd geografom. 

` 

Yschodnią Syberię badali już niektó- 
rzy uczeni, ale uszłosich uwagi, iż w pd- 
ległości 900 kiłometrów na północny 
Wschód od Jakucka. ciągną się góry do- 
równiujące swą w'elkością Alpom. 

Trzy ogromne rzeki; Jana, Indigirka 
i Kołymma. uchodzące do morza Lodo- 
watego, przepływają przez te olbrzymie 
góry. ryjąc w nich malownicze doliny | 
przełęcze. 


Dziewięcioma łańcuchami ciągną sie 


śniegu i mrozu. 


ie góry na przestrzeni 1,000 kilometrów. 
Szerokość ich dochodzi do 300 kilome- 
trów a najwyższe śŚzczyty dosiągają 
4,000 metrów. 

W dorzeczu Indigiriki panuje naijniż- 
sza temperatura na świecie. 

Prof. Obruczew zanotował tam 70 
stopni Celsinsza niżej zera, przy silnycji 
wiatrach. 

Od listopada do kwietnia trwają nie- 
przerwane mrozy ód 40 — 60 stopni Cel- 
susza, w miesiącach letnich temperatu- 
ra łagodnieje. 

Nowoojkryty kraj górski obejmuje 
250,000 kilometrów kwadratowych, ara 
tym ogromnym obszarze mieszka 2.500 
Jakutów } 350 Tunguzów. 
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_"S.monsen, Stolpe i Carisen 
trenerami po!skich narciarzy. 


Gorączkowe przygotowania narodów do zimowej 
alimniadv w St. Moritz. 


Mimo zakończenią sezonu, a raczei 
może właśnie z tego powodu wobec o- 
słabienią działalności sportowej voraz | 
więcej słyszy się o przygotowaniach do 
Olimpiady w St. Moritz i w Amsterda- 
mie, , 

l e ile prace techniczne w Amster- 
damie nie postępują w zbyt pośpiesz- 
nym tempie naprzód, to w St. Moritz 
wszystko już prawie ukończono : krót- 
ki termin jaki nas dzieli od rozpoczęcia 
igrzysk zimowych. nie kryje iuż żadnych 
niespodzianek. 

Wielka skocznia olimpijska jest już 
gotowa i czynniki fachowe wyrażają 1a- 
dzieję, że uda się na niej osiągnąć ólu- ` 
gości ponad 70 metrów — dotychczas 
tylko na Oddnesschanse — naiwiększel 
eksperymentalnie norweskiej skoczni u- 
żywane. 

W każdym razie już w zeszfym roku 
uzyskiwano na skoczni w St. Moritz po- 
nad 60 m. iługości skoku: 

Tory saneczkowe są oddawna najle- 
psze na Świecie. Tor łyżwiar$sk; na je- 
ziorze został jeszcze rozszerzony, do- 
budowano wielkie trybuny na 5,000 
osób į specialny pawilon dla prezydenta 
republiki szwajcarskiej i reprezentantów 
świata dyplonłatycznego. 

Trening zawodników we wszystkich , 
państwach postępuje. | tak Jugosławia | 
zaprosiła mieszkającego stale w Cze-. 
chosłowaci Norwega inż. Hansena, Fran 
cja zaangażowała jako instruktora Pe- 
tersena, też stale w Paryżu mieszkają- 
cego norwega. 

Jak wiadomo w dniach najbliższych, 
bo już 20 b. m. przyjeżdża do Polski. de- 
legowany przez norweski związek tre- 
ner p. Simonsen, jeden z najlepszych nor 
weskich biegaczy i skoczków. 

W styczniu przybywa do Lwowa p. 
Stolpe, który już dwukrotnie był de- 
legowany przez szwedzki związek do 
Polski, a oprócz niego ma jeszcze przy- 
jechać p. Carlsen, który specjalnie zaj- 
mie się treningiem skoczków w Zakopa- 
nem. 

Niemcy nie zamiedbują również spra 
wy ji urządzają Szereg kursów dla 
swych zawodników. 

W skład reprezentacji niemieckiej w 
St. Moritz wchodzą: do kombinaci (bleg 
i skok) Walter Glass, mistrz Austrii | 
Szwecji, Mueller, mistrz Niemiec, Boeck, 
Knott, Krocckel (b. misrtz Niemiec 1926) i 
Neuer, Wahl do blegów zaś na 18 1 504 
kim.: Bauer, Dietsche, Pelkofer, Solleder 
i Theato. 

Finlandczycy wysyłają łyżwiarzy, 
którzy w liczbie 4-ech do biegów * dwu 
do jazdy sztucznej trenują wspólnie w 
swej ojczyźnie. 
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Porażka Ka 


Wspaniałe zwycięstwo córki-rvwalki. 


Pani Karolina Egg, znana lekkoatlet-| kona to postanowienie niewiadomo, alé 
ka amerykańska. dochowała się córki.|liczyć się należy, że pani 


Gdy tylko córka skończyła czternaście 
lat, matka wzięła ją za rękę i zaprowa- 
dziła na bieżnię. która tylekrotnie była 
świadkiem jej sukcesów i rozpoczęła re- 
gułarne trenowanie dziewczęcia. 

Cóż się okazało wkrótce? Mamusia 
z początku zwyciężała dzięki posiada- 
nej technice | nabytej w ciągu wielu lat 
rutynie. Po pewnym jediak czasie cór- 
ka zaczęła sobie przyswajać tajemnice 
zwycięstw matki ij osiągała coraz lep- 
sze czasy i wyniki. 

Aż wreszcie nadszedł dzień, w któ- 
rym młoda miss Eleonora, zwyciężyła 
bezapelacyjnie matkę. Ostatnim wysił- 


kiem młodych nóg zerwała się na f'ni-|sy Wieczornego“ Turyści — Widzew, 
Szu i, na taśmie, była pierwszą o pierć, 
o pierś wyprzedzając matkę-rywalkę, 


Matka po tym bicgu postanowiła wy 
cofać się z życia sportowego. Czy wy- 


Do Amsterdamu wyblerają się wszys 
cy j wszelkie próby ograniczenia roz- 
miaru igrzysk po smutnych doświad- 
czeniach igrzysk paryskich, nie dopro- 
wadzą prawdopodobnie do żadnego re- 
zultatu. 

Jeżeli nawet pewne konkurencie zo- 
stały z programu skreślone. to udział w 
pozostałych jest niemniej mascwy. 

Przygotowania wymagają w szeregu 
krajów specjalnych zmian programu roz 
arywek piłkarskich, 

Najsilniej przygotowują się prawdo- 
podobwie Belgowie, których prestige Q- 
limpiiski w dziedzinie piłkarskiej *ak 
wielki po igrzyskach w Antwerpii upadł 
znaczne po szeregu klęsk. poniesionych | 
w Paryżu. à 

Mistrzostwa zostały na przyszły rok | 
w Belgii zawieszone. specialne drużyny , 
kombinowane grają ze sobą — a dla 
ostatecznie selekcionowanych graczy 
zostały zakontraktowane jako przeciw= 
nicy treningowi. najlepsze teamy zawo- 
dowe angielskie. 

Również do turnieju hockeju ziemine- | 
go. który poraz pierwszy w ramy ig- 
rzysk olimpiiskich został wprowadzony, 
przygotowuje się Belgia bardzo pilnie. 

Negatywne natomiast stanowisko 
zajmuje Anglia która nie przystaje na 
ostatnie uchwały międzynarodowego ko 
mitetu olimpiiskiego w sprawie zwrotu 
utraconego zarobku. Í 

Pod presią międzynarodowego związ i 
ku piłkarskiego przyjął międzynar. ko- 
mitet olimpijski zasadę, że zwrot utra- 
conego zarobku nie jest naruszeniem za- 
sad amatorstwa. 

Wobec tego stanowiska sprzecznego 
zasadniczo z angielskiem pojęciem ama- 
torstwa, zostawiono poszczególnym 
związkom rzecz do ich decyzji. 

Do tej pory jedynie związek wloślar- 
o zdecydował się olimpiady nie obsy- 
ać. 

Intensywnie natomiast wybierają się 
do Amsterdamu reprezentanci połudtno- 
wej Ameryki. 

W Limie, stólicy Peru odbył się w 
ostatnich dniach kongres południowo-a- 
merykańskich związków piłkarskich, 
który postanowił urządzić w ostatnich 
miesiącach zimy turniej eliminacyjny 
między reprezentaciami poszczególnych 
państw i następnie zwycięską drużynę 
wysłać do Amsterdamu. 

Jak wiadomo reprezentant południo- 
wei Ameryki — Urugway — zdobył na 
ostatniej olimpiadzie pierwsze miejsce — 
zgotowawszy całemu światu sportowe- 
mu niebywałą niespodziankę. 


roliny Egg. 


Egg, będzie 
uważała zwycięstwo córki. jako svgnał 
ostrzegawczy, iż lata zwycięstw mi- 
nęły. 

Trudno, trzeba się z tym pogodzić 
pan: Egg, czas jest największym Wro- 
paki wszystkich sławnych sportow- 
ców. 
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Echa meczu Turyśc 


„Exoressu Wieczornego“. 


Jak się dowiadujemy. głośna sprawa 
nierozegrańego meczu © puhar „Expres- 


która pociągnęła za sobą zawieszenie 
fioletowych w prawach członka Ł. L. O. 
P.N., za wystosowanie do prasy otwar- 
tego listu, będzie rozpatrywana przez 


Jak stolica witała 
zwycięskich ieżźdźców polskich. 
Wielłotysięczne tłumy na dworcu głównym 
w Warszawie. 


W dniu onegdajszym wrócili do sto- | gen. Tokarzewski 4 powitał ich nastę- 


licy trzej zwycięzcy kawalerzyści: | pującemi słowy: 
ppłk. Rómmel rtm. Antoniewicz por. „ „lmieniem min. spraw wojskowych 
Starnawski, którzy dzięki świetnym | witam was panowie kawalerzyści į gra- 


tuluję wspaniałych sukcesów odniesio=* 
nych w.Nowym Yorku“. poczeim serde- 
cznie ucałował szefa ekipy, DbDik. 
Rommla. l 

Zgromadzeni na peronie przedstawi= 

ciele władz i publiczności wznieśli en- 
tuzjastyczny okrzyk na cześć zwycięs= 
kich jeźdźców, którzy widocznie wzźru- 
szeni, dziękowali ukłonami wojskowe- 
"mi za owacje. 

Następnie  kawalerzyści wraz 4% 
prze.staw cielamij władz przeszii do Są- 
lonów reprezentacyjnych. gdzie panie 
z „Rodziny wojskowei* ofarowałyv 
zwycięzcom kwiaty, poczem gen. RÓM 
mel imieniem komitetu przyjęcia wy- 
głosił przemówierue powitalne, winszu= 
jąc wspaniałych sukcesów za Ocea- 
rem. SU, 
W krótkich żołnierskich słowach po- 
dziękował imieniem ekipy ppłk. Róm- 
mel, poczem zebrani wyszli przed dwor 
rzec. | 

Na widok trzech dzielnych ieżdź- 
ców zgromadzony przed podjazdem 
tłum wniósł okrzyk: „Niech żyją“. O 
godzinie 11 rano ppłk. Rómmel, rtm. 
woj Antoniewicz i por. Starnawski zamel- 
przyjęcia etc. oy : dowali się u szefa departamentu kawa- 

Punktualnie o godzinie 9 min. 10 na | lerji gen, Tokarzewskiego, następnie 
dworzec zajechał pociąg. wiozący jeźdź | zaśu szefa administracji armii wicem. 
ców. "gen. Konarzewskiego. 

Orkestra 1 p. szwołeżerów zagrała O godz. 8-ej wiecz. odbył się w ka= 
marsza triumfalnego, do wysiadających | synie 
zaś dzielnych kawalerzystów podszedł | cześć zwycięzców. 


Jan Broel-Plather 


tworzy drużynę bobsie: gh'ową na Olrmpjadę 


kosław, pow. Rawieki, Wielkopolska. 

Nie wątpimy, że są w Polsce sporto- 
wcy, którzy pośpieszą na ten apel i pod 
sterem znanego na terenach zagranicz 
nych zawodnika reprezentować będą w 
St. Moritz sport polski z jaknajlepszej 
strony. 

Trzeba zaznaczyć, że wzięcie udzia- 


zwycięstwom odniesionym na między- 
narodowych konkursach hippicznych w 
Nowym Jorku. roznieśl szeroko sławę 
Polski. 

Dzielnych kawalerzystów polskich o- 
kłaskiwał niemal codziennie wielotysię- 
czny tłum, . zapełniający po brzegi 
gmach „Madison Square* gdzie odby- 
wały się konkursy. 

Wszyscy zdają sobię więc niewąt- 
pliwie sprawę ze zwycięstwa polskich 
jeźdźców stanowią wsponiałą propa- 
qandę Polski. 

Znaczenie sukcesów naszych kawa- 
lerzystów doceniła należycie Warsza- 
wa, to też w dniu onegdajszym peron 
dworca Głównego zgromadził kilkuty- 
sięczny tłum. wyczekujący z utęsknie- 
niem ukazania się zwycięzców. 

Na peronie zgromadz li się przedsta- 
wiciele władz rządowych : komunal- 
nych, delegaci M. S. Z. poselstwa St. 
Ziednoczonych szef dep. kawalerii 3 


Spraw wojsk. gen. Tokarzewski, gen. 
Rómmel, gen. Kutrzeba. płk. Wienia- 
wa-Długoszowski, przedstawiciele m'- 
komitety 


sii wojskowej francuskiej, 


Prócz narciarstwa | hockeya Polska 
reprezentowana będzie na Igrzyskach 
Zimowych w St. Moritz i w wyścigach 
bobsle gh' owych. Reprezentacyjna na- 
Sza obsada startować będzie pod ste- 
rem Jana Broel - Platera. któremu Pol- 
ski Komitet Olimpijski, po zbadaniu je- 
go kwalifikacji oraż przeszłości sporto- 
wej, bogatej w zwycięstwa na bobslei- 
gh'ach — pow erzył misję utworzenia 
ekspedycji bobsleigh'owej. Przyszły 
kierownik ekipy bierze śię ostro do 
dzieła i w zamiarze wystawienia na o- 
limpiadz e jaknajlepszych sił] — zwraca 
się do polskich bobsleigh'istów z nastę- 
pującą odezwą: 

„W porozumieniu z Polskim Konti- 
tetem Olimpijskim formuję ekipę dla re- 
prezentowana Polski w wyścigach 
bobsleigh' owych na olimpiadzie w St. 
Moritz. Ster | hamulec już obsadzone. 
Wykwabkfikowani sportowcy reflektu- 
jący na resztę miejsc obsady oraz re- 
zerwę zechcą się natychmiast zgłosć z 
podaniem wagi i wieku pod niżej wska- 
zanym adresem. 

W grę wchodzą tylko Sportowcy, 
którzy na własny -koszt pojada : od 


| 
pierwszych dni stycznia 1928 r. począw | 


nych zabiegów, gdyż Polska niema na- 
rodowego związku  bobsleight owego. 
Zgłaszając więc obsadę na igrzyska. 
trzeba uzyskać na to akceptácie Mię- 
dzynar. Federacji Bobsleizn' owej. 


AA 
> 


Konkursamu Sziukłi, które odbędą 
się w roku przyszłymi w rainach ig- 
rzysk IX Olimpiady w Amsterdaniic za 
interesowało się przedewszysikiem To- 


Wśród Obcych. Dyrektor tego towa- 
Tzystwa dz. Mieczysław Treter stanął 
na czele Komisj Sztuki przy Polskim 
Komitecie Olimpuskiee, wicedyrektor 
tego towarzystwa dr. A. Guttry obiął 
Sprawy literackie w tej komisji, a sekre- 
tarz generainy Towarzystwa p. Binen- 
tak zają sę muzyką. Prócz tych osób 
vd konmsi Sztuki przy P.Ki.O., weszli 
delegowani członkowie Sekcji Plasty- 
ków Towarzystwa pp. prof. Pruszko- 
wski, K. Stryjeński i E. Wittig, 

Lecz cały ten szereg znańych i če- 
nionych nazwisk nie wyczerpuje krę- 
gu osób oraz instytucji, które żywo 
wzięły do serca przygotowama do go- 
dnego wystąpienia Polski na Olimpii- 
skich Konkursach Sztuki. Zaraz na pier- 
wszem orgamizacyjnem zebraniu Komi- 
sji Sztuki obecni byli p. SŁ Baliński ja- 
ko przedstawiciel Wydziału Prasy i Pro 


szy stana w Davos dła koniecznego tre- 
ningu. Ekipa korzysta ze wszystkich 4- 
dogoijnień dla oficjalnych reprezenta- 
cji olimp jskich. 
Adres kierownika ekipy iest nastę- 
pujący: Jan Broel - Plater, Os'ek p. Pa- 
CRESA FEFZYWIE DY TAEL 


— Widzew o puhar 


Zarząd Ligi Głównej w Wórszawie jesz| pagandy Mim Spraw Zagr. oraz p. K 
cze w bieżacym tygodniu. W erzyński, przewodniczący sekci! 
* Na posiedzenie to wyjeżdża prezes| przekładów Pol. Klubu Literackiego, 
Turystów. p. Guze, oraż z ramienia ł4dz| P. E. N. - Klubu a jak nas informują 


Ko-| cały szereg ugrupowań artystycznych 
w Polsce zamierza w najbliższym cza- 


sie nawiązać styczność z Komisiją. 


kiej Ligi, jej przewodniczący, 
nopka 


p. 


sztabu generalnego bankiet na 


łu w tej konkurencji wymaga specja ` 


"warzysciwe 'Szerzenia Sztuki Polskiej 


SĘ EF = ? B 


Karol Borowiecki. 
"dyrektor fabryka 


Dziś i dni PUMA 


p = m Y — " = ES R TWE 
Y 


Dziś i di aaan dhi 


Realizacja dyr. A. HERTZ : inż. ZB. GNIAZOOWSK! 


T Jadwiga 


K. Jinośza-Stęnawski 


M. Gorczyńska, 


Maks Baum ) 


Koledzy i 


w Pach GŁÓWNYCH: 


wspol- 
Moryc Welt) nicy Borowietkiego 


Józef Śliwicki, Maria Modzele wska, 


Si. Grnszczyński, Wł. Grabowski 


bierman bBuchole, 
potentat bawełn.. 


Ludwi« Law ski, 


iimpomujacz wizja Łodzi na filmie 


Arcyfilm polski według genialnej powieści Wł. SŁ Reymonta, laureata nagrody Nobla 


Ludwik Solski 


Paweł Owerłło, K. Krukowski, Julian Krzewiński, Czarny łabędź Loda Halama. 


| | u Tańce wykona zespół Koszutski Giris. 


Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okol'cach : majątku ziemskim w Łowick em. 


Zdjęć dokonano w Łodzi na terenach tabrycznych Wozek: © 


M-nulaktury i Zjednoczonych Zakisdow Przemysłowych „Sche bier : Grohman* w Łodzi, 
RH Fomatań przańswwień o 430 


GRA pry 
KIN o 


ii — 


(4 SPAC Mackensena, 


Ta emnica Kapelana. 
kochających sért, Potworna kósiyłkć sądu połowe ʻo. 


Renta IMP ERJAL* Dziś i dni następnych 


„film nad filmy“ 


Początek seansow o g. 2, 4, 6,8 i 10 w. 
W soboty niedziele i Święta 


o godz. 12, 2. 4, 6, 8i 10 wiecz. 


"= SALA OGRZANA 
i ORKIESTRA POWIĘKSZO 


Dziś i dni następnych! 


Pocskież orzedpiswiea o 4, 30 


"SPOWIEDŹ 


.. 
— a 
s. 


źżatajone macierzyństwa. 
—i:— silniejsze niż śmierć 


Potężna epopea walk i pre p: t. 


KAPELANA 


| W roli g. Polski Rudolf Valentino IGO SYM 


Przy współudziale wielkiej tragiczki DAGNY SERVALS oraz Karola WOLLA i H. MARRA 
W obrazie tym przedstawione są sceny walk na EDIE, rosyjsko-austryjackim, gdzie z jednej strony walczyłą armja Brusiłowa 


1— (Cień na honorze, —ei:— Udręka + 


ELUNGI* 


Miłość królewskiej córy. aktów 10. 


KiS Akai 


W rolach głównych: Paweł Rychter, Bernard Goetzke, Małqorzata Schoen. Hanna Ra'ph i inni. 


Ceny miejsc do godz. 5 po gh 50 gr. od godz. 5 po poł 76 gr. 1.— 1 zł. 1.50 


l 
OKAZJA! 


Specjalny dział portretów 
nia). — Zdjęcia do paszportów i 


Pamiętajcie, że If] 


śoiegowee | kalegze 


| do naprawy LM elęk- 
trycznej wuikan zacji 
"przy minją następujace hrmy: 

14 Gutman, Narutowicza Nr 9 

| 4 Wintdman, Piotrkowska Nr, 35 
W, Menas, Piotrkowska Nr. 127 
i. Gab, Nowomitjska 5 

| © Ewajghańt, Rzgows<a Nr. 1 

w ZGIERZU: 


i Skiep uomis. „OAZEŁ* 
wWatmiam i Wolf, Piłsudskiego Nr. 19 


w PABIANICACH 


| Pracownia obuwia W Korona, 
Zamkowa Nr. 16. 


| Znacz.i pocztowe 


626 rozmałtych, prawdz - 
wych gwarantowanych, da 
skonały «atalog iylko 9 7ł, 
Bogato ilustrowany cennik 


bezpłatnie. 
Goldberger & Cie, Lwzerm (Szwajcara), 


OKAZJA! 


li mitolne (ita E 


wykorywam zdjęcia po cenach znżo- MBM 
rych. Pocztówki od 4 złotych (6 sztuk), BAR 
(powiększa; $ 


mj 


macji na żądanie w ciągu jednego dnia. W 


L. LAKS 


ul, powie 29, ró Fóraw BFC 


, dngan pak- 
R w M zalni, 
obeznany doktad- 
nie z blillowóscią 
wszelkieńm czynno 
cam w podobnem 
prze dstębtorsiwię 
poszasuje ~ 
bipowiidmeso 
‘stanowiska, 
Piërwgz rzędne 
terencje. Of Ft 
sub, nl, 100” w 
aim. „Kepubiiki* 3U 
RA RAA A e 6 OPONA 
mye ME aae GI EOG TNA 


Lek -Dentysta 


D. Markus: 


ler 


KRKA 


powróciła 
yatana w godz. 
> P:Qirxow- 
ża, 51, tet, 21-32 


Doatór 


|. Jotkowyski 


aa Zathodna lo S7, 


Cepietnrbna 10) 
Choroby skórne 
weneryczne 
Leczenie łampa 


* Kkwarcową. 


Przyjmuje od 
1 do Ż-ej i 
od godz 4—8 
n-=gdzielę i świĘ- 
ta od If —1, 
Dla Pań od godz. 
4—5woddżiekta o 
czękajnia tel- 37-70 


Młody evęrgiczny 


majsier 
thachi 


(dessfhat t) 

Z znajomyścią Kse 
gowuści fabrycznej 
poszukuje tacy ja 
ko pomrenik, Wy- 
mayańła skromne, 
Łaskawe ołertv do 
adm. „Reawbi ki 

sub "Maist 30 1" 


moskrewskiego kon 
serwatorium 


wznowiła '8icje 
gry fórte0j000W, 


Przyjmuje od t0 - 12 
iod 2—5 
Wschodnia 72 
19 


m 
W Łodzi gL 4,00 miesięcznie. —Zamiełscowa 5 ał. 


Prenumerata miesięcznie. —Zagranicą 7 złotych miesięcznie 


PAPE IRSE EDAN 2 MR -Odnoszenie do domów 40 groszy 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
*otęfony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 M 
Telefon administracji 22.14 — =e = =a/ 


| Za wydxwnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Wiadysiaw Polak, 


Godzizy, przyjęć 


Do | 
NAJ M. 


I lub 2 frontowe 
poko e skromnie u. 
mebłosąńe dia pa 
nów - Obeirzeć od 
1-szej do 5ej po 


hadna 4, 


Akafe dani isto 


F. Rorowit 


-į komaski. 


przyjmuje w iecz o 


nicy przy gł, Pioti 
kąwskiej 284 

zoüzjemue od godz 
2—/ wiecz 


baralik, 
fiesżca męgie ña 
maszynie poszukuje 


R | sk ejkolwiek DOSa- 
bit 


dy. Wyfta ania D. 
skromne, Of, sud 
B'uralistka” 


poen 4 mani 
cwrzystka zdołna 


Piotikowska Ne 54 


. ` anam tum BAZY E PW 
Jina legityma 
M cia wydana 
Fundus u Bezrobo* 
caza W 98 na 


mię Katarzyny Sto 


larek adres Sucha 


4 wiadomski. 


"Co usłyszyniy przez radio? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu i komunikaty; l staiczo- 
meteorologiczny, gospodarczy, PAT-a z dzfału: 
„Kultura i sztuka”, 6rżz nadprożgram. 
15.20 — Komunikaty: meteorolaciczhy, t0spó- 
darczy, PAT-a, oraz nadprogram. 15.2U— bry:25 
Przerwa. 16.25—640 — Nadprożram j ko- 
miumikaty PAT-a. 1640—1705 — Odczyt. „Ko 
lejnictwo, Jego zadania j cele” — wywłośi ratia 
min. komunikacji, p. Mikołaj Dołanowskht 1708 
—17,20 — Przegląd wydawnictw perzodyvcznych 
— mówi prof. Henryk Mościcki. «7.20-—17 45 
Odczyt: „O opasamiu bydła | trzody chlewnej” 
(dział; „Rolnictwo — wygłosi p Felisjian Ma- 
17.45—19.00 =- Koncert popobtdniowy 
w wykonaniu orkiestry J. Cząrnęckiezo. 
1945 — Komumikat rolniczy oraz transmisja z 
Krakowa motowań g;eldy zbeżowej krakowskiel. 


e 


19.15—19.30 — Rozmaitości — wypowie p Lud- za 


wik Lawiński, 19.30-19.55 -— Odczyt: „War”o 
ści wychowawcze sportu" (dział: „Sport | wy- 
chowanie fizyczne”) — wygłosi red J SySzkó* 
Bolmsz. 19.55—20.15 — Pog gadanka MUZYCZNA £ 
cyklu „Dzieje muzyki: — wygi os; prJi. Si. Nie- 
20.15 — Transmisja koncertu sy nf9+ 
nicznego z filhartnonji warszawskiej. W pras- 
wie biułetyń „Messager Polonais? w ięzyku fran 
cyskim. 22 06 — Svxnał cz: asu | komun katy; 
tniczo-meteorologiczny. pólicyjny. PA la; »pOT< 
towy, oraz nadprogram. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Kónizswystorhausew Kw. 1250 m. 


14:20—14.45 — Pomadarka dla dzieci 1500— 
15.50 — Szkolnictwo w Amervce. 15.35—135,40 += 
Biuletyn meteorologiczny: Giełda. 4.00 6:30 — 
Święci t styrmatycy. 16,30—47.00 — Tortnika 
mowy. 17.00-18.00 — Sztuka ręnesańsu w Niem 
czech. 18.55-19.20 —'O Westu 19:20 19.45 — 
Odczyt naukowy dla lekarzy. 2015 — Transm- 
Sia koncertu svminwiernreon z Linska 2200 — 
Komunikat sportawyTFranemist" 7 Berlina. 22.30 
— Koncert. Transmisja z Berlina. 

Windań 7 Kw, 517.2 m. 

11.00 — Koncert. 1600 — Koncert 17.20 — 

Muzyka dla dzieci. 1740 — Profsktvy wwc'ecz- 


w 5. Siki ipodr**e ha kamirc tveddnia 18.00 — Odczyt 
» |z dziedziny automobilizmu 19.30 — Muzy” ka- 
meralna. 
Ogłoszenia: 


redakcji 6—7 


go poł Rękopisów niezamówige 
wych nte zwraca się. — — == 


ogłoszeń administr 


1514-— 


14.00 | PEB 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz millmstrowy (na stronie 10 szpalt). 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Żaręczynowe I zaśłubin pe 
tękście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zażr o 1% proc drożej Za terminowy druk 
mie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Namn 50 gz. 


akon RAZA A RACK O 
ni mY "5 


Rzym 3 Kw. 449 m. 

13.00—-14.00 — Komunikat rządowy. 1400 — 
Giełda. Wiadomości Stefanji. 16.40 — Wiadoe* 
mości. Gielda. Podiodzięnnik dziecka. Komunikat 
rolniczy. 17 9—1845 — Radłotechnika. 18.45— 
19.00 — Telegraf Morse'a. 19,00—19,40 — Kö- 
mumikat rządowy. 19.40 — Radlókrotika. Komi 
nikat mstytutu „Po pracy”. 20.30 — Syrte! cza- 
sh. Wiadomośc! Stefani. Biuletyn. meteorológi« 
ozńy. 20.40 — Wieczór muzyki lekkiej, 22.55 — 
Wiadomości. s 


WENNKRKNNKUNKNNA 
Reperuję 
bielizne 


wszelką— starannie i niedrogo 
3 Piofrkoaska 255 m. 42, l-a of. 2-e p 


KNKNUARRANNRNKAKRA 
LEGZNICA 


lekarzy specTalHstów sanine' denty 
= styczny rzy Górnym Rynki 

Piotrkows«aą 234, tel, 22 39 
(pzy przysiańkń irsmw. vabłaniekich) 
przyłtmyje chorych w choronśch WSZYSta 
bieb. saecralności ad g. 10.rana do Gsęj 
bo poł, Szeżebienie ospy, analizy (mo= 
cze. kału. krwi, plwociń etei operacje 

opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mireście 
Zabiegi ' operacje òd ujnowy Kąpiele 
świetlne. Naświe lama Lsinpa kwarto- 
wą koenigen, clek$ryzacja. Zęby 


sztuczne, korony ziote platynówe 
: r micsty 
W miedźiele-4-świetado godz 2' po iot 


W- 1EKSCE: 


Ugioszenia kolorowe (muimzimałjaa wielkość Gwierć strony} 100 procent arokej 


W drukarni „Republiki“, Piotrkowska 49. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grubulni ak. 


